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Dzień im ienin Wodza
Narodu

niech będzie dniem no^odn 1 radości
Warszawa, 3. 3 , (PAT.) . Dzień imie

nin Wodza Narodu, Marszałka Józefa Pił

sudskiego, będzie uroczyście obchodzony
w całem państwie. Główny komitet oby

1watelsk? obchodu imienin Marszałka Pił
'

sudskiego zawiadamia, że w związku ze

zbliżającym się dniem imienin p. Mar

szałka na całym terenie Rzplitej utworzy­
ły m miejscowe komitety obchodu, w

skład których weszli przedstawiciele

wszystkich organizacyj społecznych oraz

najszersze sfery obywateli celem uroczy­
stego obchodu dnia imienin dostojnego

Solenizanta i ukochanego Wodza Narodu.

W dniu tym cala Polska zgodnie uczci

Wskrzesiciela niepodległej Ojczyzny, a

dzień 19 marca będzie nietylko dniem od­
dania hołdu wielkiemu Obywatelowi, lecz

zarazem dniem pogody i radości.

s-Nowg prezyd. Finlandii

obfąl wiadię
Helsingfors, 3. 3. (Pat). Dziś odbyło się

W Sejmie uroczyste objęcie w ładzy przez

aowoobranego prezydenta Svinhufvuda.

rÓ uroczystości w sejmie prezydent
i SyinbnłTnd przyjął na zamku członków kor

pusu dyplomatycznego i wygłosił przem ó­
wienie, w którem przypomniawszy, że Fin-

tandja w okresie urzędowania poprzedniego
prezydenta utrzymywała przyjazne i na za

ttfantłn oparte stosunki ze wszystkiemi swe-

mi sąsiadami oraz innemi krajami, prosił
przedstawicieli korpusu dyplomatycznego,
aby powiadomili odpowiednie rządy, że kie­
rował będzie polityką zagraniczną Finlandji
w myśl tych samych linij wytycznych, prze

strzegająę nienaruszalne zasady polityki po
kojowef.

Wilii.Bech odznacrong wielhai
hrrafa Hcoronn

Ssel^lisleleS

Warszawa, 3. 3. (PAT,). Poseł łielgijski UEs-

cąiHe wręczył podsekretarzowi stanu w M inister­
stwie Spraw Zagr. p. Józefowi Beckowi wielką
w s tę g ę orderu wielkiego krzyża korony belgij­
skie), którą. p. Beck został odznaczony przez J.

Król. Mość, krdla Alberta I.

ProfeR(znaianiyhensiglucji
wrfmarslclet

Berlin,^ . 3, (Pat). Frakcja ludowa zgło­
siła w Reichstagu projekt ustaw w sprawie
zmiany konstytucji weimarskiej. Projekt
ten przewiduje m. in. podwyższenie wieku

wyborczego z 20 na 25 lat, Pozatem w p ro­
wadzony ma być nowy artykuł konstytucji,
postanawiający, że prezydent Rzeszy jest
jednocześnie głową państwa pruskiego.

^Hborjjhomnn.wBrunlwihn
Berlin, 3. 3. (PAT.) . Wbrew dotychczaso­

wym obliczeniom wybory komunalne w Bran-

świku wykazały znaczny spacłek głosów socjal­
demokratycznych. Komuniści i hitlerowcy od­
nieśli pewien sukces. W edług obliczeń biura

Wolffa, socjal-demokraci otrzymali na obsza­
rze Brunświku 113.114 głosów. (Przy ostat­
nich wyborach do parlamentu uzyskav W6.372

głos.), hitlerowcy 85.079 (83.398), komuniści
26.231 (21.317).

W okręgu wyborczym Bnuiświk-m iasto so­
cjal-demokraci otrzymali 37.652 (w czasie wv-

joi-ów do Reichstagu 41.621), hitlerow cy 27.040

(25.252), k om uniści 12.230 (8.828).

WinSireao AsascRSiassBa*

Berlin, 3. 3. (PAT.) . Minister spraw zagr.

Rzeszy dr. Curtius i sekretarz stanu dr. Puen-

der wyjechali dziś wieczorem do Wiednia, do­
kąd mają przybyć iutro o godz. 9,30 rano.

Dramatyczne
ciągnienie dolarówKi

Brak 30 numerów w kole
*

(z) Warszawa, 3, 3. (Tel. wł,), Wczoraj­
sze ciągnienie dolarówki odbyło się w nie­
zwykle podnieconej atmosferze i zamiast o

godz. 10 rano, rozpoczęło się dopiero o go­
dzinie 11. Opóźnienie to wywołał nieby­
wały dotychczas podczas losowań dolaró-

wek fakt, iż w kole brakło numeru dolarów-

ki. należącej do jednego z obecnych na sa!L

Przy sprawdzaniu numerów do przewodni­
czącego komisji, kierownika Urzędu Poży­
czek Państwowych, dr. Bielaka, zgłosił się
jeden z obecnych, prosząc o sprawdzenie
czy pośród przygotowanych numerów znaj­
duje się numer 1452.134, i czy jes1 on przy­
gotowany do wrzucenia do obydwóch kół, z

których sierotki miały wyciągnąć wygrane,

Przy sprawdzaniu okazało się, że numeru

tego w kole niema. Wywołało to na sali

wielką wrzawę. Publiczność poczęła się li­
cznie zgłaszać i żądać sprawdzenia ich nu­
merów.

Po dłuższej naradzie komisja, w skład

której wchodzi dwóch przedstawicieli mia­
sta, rejent i delegat ministerstwa skarbu,
oświadczyła, że zawiodła drukarnia, które

nie dostarczyła 50 zwitków z początkowe­
mu 4 cyframi.

Oczywiście takie wyjaśnienie nie uspo­
koiło publiczności,' z pośród której posypa­
ły się głośne protesty. Zarządzono więc rę­
czne dopisanie odpowiednie! ilości numerów

i przystąpiono do ciągnienia.
Przedtem jeszcze ieden z obecnych wła­

ścicieli dolarówek zgłosił wniosek o odro­
czenie celem wyjaśnienia sprawy i uporząd
kowania dostarcz'onych przez drukarnię zw'

tków z numerami, Wniosek ten nie został

przyjęty, gdyż, jak wyjaśnił przewodniczą­
cy, nie wolno odraczać losowania na inny
dziień.

Wieszcie po zażegnaniu burzy przystą­
piono d*o losowania.

Ministerstwo Skarbu zarządziło docho­
dzenia, celem wyiaśnienia przyczyny zaj­
ścia, a w szczególności, czy zachodzi wy­
padek niedbalstwa czy inna przyczyna.

Przed walna rozprawą
Bfiosiśiiiiociiiiią w Selmie

(z) Warszawa, 3. 3. (Tel. wl.) . Dzi*

siaj o godz. 11 rano zbiera się Sejm
tylko dla rozpoczęcia debaty konstys
tucyjnej. Dyskusja będzie nieogranis
czona. Opozycja będzie m iała nieskrę
powaną swobodę w wypowiadaniu

- m,m ......... . aW*

swej opmji.
Wniosek klubu BB będą uzasad

n iali: prezes klubu pos, Jędrzejewicz,
wicemin. Car, prof. Makowski i pos
Jan Piłsudski. yy1U

Budowa szosu Puck-Hel
sostanlc razpocsęfa za parę dni*

Przy buiłow ie znaiUzie zaMriiUsalenie 8000 UezrofeotfBiucli

Warszawa, 3. 3. (Tel. wł.) . Zainte*
resowane czynniki na Pomorzu czynią
starania w Ministerstwie Robót Pu*
blicznych o przyspieszenie budowy
szosy Puck—Hel. Plan techniczny i

szczegóły nowej trasy zostały już roz

patrzone. Gminy, przez których te*
ren przebiegać ma trasa szosy, uchwa'­

liły udzielić bezpłatnie potrzebnego
pasa ziemi. Starania idą w kierunku
rozpoczęcia budowy szosy już w poło
wie marca. Koszty budowy obliczają
na 25 i pół miljona zł. Szosa będzie
posiadała 31 km długości. Przy budo*
wie szosy znalazłoby zatrudnienie o*
koło tysiąc bezrobotnych.

Dookoła porozumienia
morskiego

Paryż, 3. 3. '(PAT.) . W ,,Echo de Paris"

pisze Pertinax, iż flota francuska obliczona na

630.000 ton otrzym ałaby obecnie przewagę
150.000 nad Włochami. Oba narody otrzyma­
łyby ten sam tonaż krążowników 10.000 ton

pancerników, natomiast tonaż łodzi podwo­
dnych w wysokości 60.000 ton był przyznany
na korzyść Francji.

Tokio, 3. 3. (PAT.) . Wiadomość o porozu­
mieniu, osiągniętem między Wielką Brytanją,
Francją i Włochami po naradach, odbytych w

Rzymie i Paryżu, jest przychylnie przyjęta
przez urzędowe koła japońskie, chociaż japoń­
skie czynniki urzędowe nie mogą zdradzić da­
nych cyfr, jednakże daje się do zrozumienia,
iż Francja otrzymała tonaż łodzi podwodnych
znacznie wyższy od tonażu, przyznanego W iel­
kiej Brytanji, Japonji i Ameryce. Prawdopo­

dobnie jednak cyfry tc są tylko cyframi pró-
bnemi w oczekiwaniu na rezultaty ogólnej kon­
ferencji rozbrojeniowej, zwołanej w roku przy­
szłym.

Tokio, 3. 3. (PAT.) . Wydaje się niepraw-
dopodobnem, aby Japonja miała zaprotestować
przeciwko przyznaniu Francji większego tona­
żu łodzi podwodnych, lecz w pewnych kołach

utrzym uje się przekonanie, że może nastąpić
gorący protest części japońskiej opmji pu­
blicznej ze względu na to, iż na konferencji
londyńskiej nie uwzględniono żądań Japonji
przyznania jej wyższego tonażu łodzi pod­
wodnych.

Paryż, 3. 3. (Pat). Angielski minister

spraw zagr Henderson i pierwszy lord ad­
miralicji Aleksander odjechali dziś z Pary­
ża do Londynu,

Hrncfala modłów osiągnie Injum l
Pośrwnacu isoissewizjtstsB ftsęgłzlemąyii i siamScnfc

Citta del Vaticano, 3 . 3 . (PAT.), Oj­
ciec św. otrzymał od związku emigrantów
rosyjskich w Austrii podziękowanie za

ciągłe przypominanie światu o prześlado­
waniach religijnych. Kmigranei rosyjscy

Austrji wyrażają pog'ląd, że bolsze-

wizm nie może być obalony bagnetami
i armatami, lecz że pogromcą jego będzie
myśl i sumienie chrześcijaństwa oraz, że

krucjata modłów, rozpoczęta przez Piusa

XI-go osiągnie oczekiwany tryumf.

Dzielna urzęfinlczta odparła zbrojnp napad
na poczię

Lwów,3.3.(PAT.).Wnocyzdn.28lu­
tego na 1 marca b. r . mewy;śledzeni sprawcy
dokonali napadu na urząd pocztowy w Starza-

wie powiatu dobromilskiego, ostrzełiwując bu­
dynek.

Urzędniczka otworzyła okno i rozpoczęła

ostrzeliwać napastników, zmuszając ieh do
ucieczki.

W czasie wymiany strzałów zabity został

wartownik gminny, który zbliżył się do bu­
dynku, usłyszawszy kanonadę. Na miejsce wy­
padku przybył sędzia śledczy.

Warszawa, 3, 3, (Pat). Dziś odbyło sie

ciągnienie 4-proc. pożyczki dolarowej serj)
III. Jedna pretnj-a w wysokości 40.000 do

larów padła na nr. 1 .054.145, jedna pretn.jp
na 8,000 doi. na nr, 437 337, trzy premj*
po 3.000 doi. na nr, nr. 549,601. 1,058.161
i 889,553. po 1000 doi. pięć prem ii: na nr. nr

1.321.843 871.326, 491.613, 561.376 i 57.185.

Targi lipskie.

Gen. Górecki raz leszcze
wiifedzle da Franci!

Lille, 3.3 .(PAT.). Podczas swegopo

bytu w początkach lutego w północne',
Francji generał Górecki zapoznał się z ży­
ciem organizacyj wychodźtwa polskiego
a w szczególności ze Stowarzyszenien
Rezerwistów i b. Wojsk. Rzplitej Polsk

z siedzibą w Donay.
Celem bliższego nawiązania kontaktu

z podobnemi organizacjami p. generał Oó

recki zamierza odwiedzić raz jeszcze ok.re

gi, gdzie pracuje nasza ćwierć miljonowa
emigracja.

Polów rpk na BaffuHii

uregulował Iraklal

Berlin, 3. 3. (PAT.) . Wczoraj o godz. 12

poseł Rzplitej w Berlinie p. dr. Alfred Wy­
socki złożył w urzędzie spraw zagrań, doku­
ment ratyfikacyjny układu między Polską,
Niemcami, Dan.ją i Szwecją w sprawie połowu
na Bałtyku ryb płaskich.
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Przegrupowania na arenie
nuedzunarodowei?

Europę zarówno jak i Nową Ziemię ści­
ska za gardło żelazną obrożą katastrofa

kryzysu. Przesilenie gospodarcze staje
się czynnikiem dominującym w polityce
międzynarodowej. Sentymenty i uczucio­
we nastawienia sympatji międzypaństwo­
wych schodzą na plan drugi: na czoło wy­
suwa''-się zagrożenie międzynarodowego
kapitalizmu w posadach, gdyż kapitalizm
atakowany już na wielkich rynkach świata

przez komunistyczne pociągnięcia polityki
sowieckiej, staje bezsilny wobec tych pro­
blemów, zabrakło mu bowiem egzekuty­
wy siły zbrojnej: od lat już Europa nie

zdobyła się na decyzję skończenia z za­
razą bolszewicką, na blokowanie gospo­
darcze sowieckiego reżimu, by tą drogą
zmusić doktrynerów sowietyzmu do

upadku.
Kapitalizm stracił egzekutywę nacisku

zbrojnego, uprawiał przez lat trzynaście
politykę strusią, a nagle jednego dnia

rynki zagraniczne przeraziła masa towaru

sowieckiego, przerzuconego drogą dum­
pingu na rynek światowy, i finansjera od­
czuła na chaosie giełdowym niebezpie­
czeństwo realizacji w przyszłości progra­
mu Stalinowskiej .,piati!etki".

Kapitalizm
w defenzgwic

Z niebezpieczeństwa ekonomicznej ofen

zywy sowieckiej powoli zdali sobie spra­
wę ekonomiści państw kapitalistycznych.
Groza położenia tkw i w tern, że atak eko­
nomiczny Rosji Sowieckiej odbywa się w

momencie olbrzymiego krachu finanso­
wego wszystkich gild światowych. —

Wstrząsy konwulsyjne giełdy nowojor­
skiej, olbrzymie krachy bankowe, bezro­
bocie w Ameryce, którego nie pamiętają
ludzie od ćwierćwiecza, każe business­
manom amerykańskim szukać za wszelką
cenę dróg wyjścia.

I dlatego jest możliwem, że finansjera
amerykańska, reprezentanci sfer przemy­
słowych Stanów Zjednoczonych, gorącz­
kowo szukają rynków zbytu, przyjmują
delegatów Rosji Sowieckiej, godzą się na

wielkie inwestycje i import maszyn i tech

nicznych sprzętów do Sowdepji, byle ty l­
ko produkować, dać pracę miljonom ro­
botniczym, zalewać towarem wygłodzone
tereny Eurazji.

Jak info rm ują ajencje zagraniczne, de­
legacja sowiecka obiecuje złote góry bu­
sinessmanom amerykańskim. Stawia im
do dyspozycji ,,bezpłatnego robotnika",
boć bezpłatnemi są te miljony wynędz­
niałych mużyków pracujących pod naha­
jem sowieckim po 12 godzin dziennie za

parę centów amerykańskich dziennie, i

żąda tylko uruchomienia produkcji rosyj­
skiej, która bez pomocy obcej musi zam­
rzeć i skapitulować.

Stany Zjednoczone kierować się tu bę­
dą, oczywiście czystym, egoistycznym in­
teresem. Czy montaż przemysłu sowiec­
kiego, rozbudowa zbrojeń, produkcja ga­
zowa i samolotowa będzie w pewnym mo­
mencie skierowana bezpośrednio do w a l­
ki z ,,burżuazyjną" Europą, tem się w

:ej chwili nie martwi świat finansowy
Ameryki. Interes interesem, ta zasada

City nowojorskiej niewątpliwie ma znu­
żen ie decydujące.

AJe tętn uotkliwsze jest mepezpieczen
stwo ofenzywy sowieckiej na starą Euro

pę. T u bowiem atakujący reżim bolsze
wieki ma podwójne cele na oku.

Hczorganizacfa świata Etapitalistfgcznego i m m

(aranem propaftanaSP w zubożałe, bezrobotni
masur Drofctarialsi

I dlatego dla Europy ten nacisk dum­
pingu sowieckiego stwarza niebezpieczeń­
stwo specjalne. Blisko pięć miljonów bez­
robotnych W. Brytanji, około trzech mil­
jonów bezrobotnych w Niemczech, prze­
silenie na rynkach pracy we Francji, Au-

strji, Węgrzech, Polsce, czy Rumunji, to

wszystko jest chorobą systemu kapitali­
stycznego, którego 'niemoc sowiety chcą
wyzyskać dla swych celów propagando­
wych.

Na tem podłożu wyrasta ten gorącz­
kowy pośpiech i ruch konferencyjny, któ­
rego jesteśmy świadkami w7tej chwili w

stolicach europejskich. Kończy się kon­
ferencja Paneuropejska rolnicza, wnet do­
chodzą wieści o zawartem porozumieniu
morskiem anglo-francusko-włoskiem, któ­
rego niezwykle szybkie tempo decyzji
świadczy o tem, że polityka angielską uj­
rzała się w bardzo trudnej sytuacji i zmu

szona była iść na kompromisy i układy,

byle pozbyć się ciężarów dalszej rozbu­
dowy swej floty dla ryw'alizacji między­
narodowej.

Porozumienie angielsko-francusko-wło­
skie, zaniepokoiło w wysokim stopniu po-
lirykę niemiecką. W tem porozumieniu
odżywają bowiem podłoża współpracy
dawniejszej ,,entente cordiale", i one są

solą w oku dyplomacji niemieckiej, gra­
jącej na rozsadzenie solidarnej współpra­
cy francusko-angielskiej, czy francusko-
włoskiei.

Dziwnym jakimś- jakby zbiegiem oko­
liczności,- w tym samym okresie dojrze­
wania akordu morskiego francusko-an­
gielskiego, bi szef Reichswehry, a jeden
z najbliższych współpracowników mars-z

Hindenburga gen. v, Seeckt w'ygłaszał
swą wielką mowę o niemieckiej polityce
zagranicznej, - w której stawiał i uzasa­
dniał tezę konieczności

TRWAŁEGO I JAK NAJŚCIŚLEJSZE-

mocne są barki Indu kaszubskiego
Uroczuste akademia aiorska w SMoIfewr

W Warszawie odbyła się w niedzielę, w sali

kasy'na oficerskiego uroczysta akademja mor­
ska, zorganizowana przez obóz mocarstwowy
przy licznym udziale około 1500 osób. Przewo­
dnictwo akadernji objął gen. Orlicz-Dreszer,
w prezydjum zasiedli pp. pos. Morawski i Po-

doski, oraz dwaj rybacy kaszubscy, którzy
na akadernji reprezentowali ludność Pomorza.

Nad stołem prezydjalnym rozwieszono sieci

rybackie.
Akademję rozpoczął odegrany przez orkie­

strę Hymn Narodowy*, poczem gen. Orlicz-Dre­
szer w przemówieniu wsłępnem wskazał na

znaczenie morza dla przyszłości państwa. Pro­
ste, żołnierskie słowa generała przyjął tłum

uczestników żywiołowemi oklaskami.

Po odczycie p. Tetzlaffa o ,,zagadnieniu
morza w Polsce", po przemówieniu komen­
danta Legji Mocarstwowej, p. R . Piłsudskiego
i przedstawicieli szeregu organizacyj gen. Or­
licz-Dreszer zwrócił się do obecnych na sali

rybaków kaszubskich, prosząc ich, aby na wy­
brzeże polskie zawieźli wyrazy głębokiej czci

całego narodu dla ludności kaszubskiej, iż

swem głębokiem przywiązaniem do macierzy*
uratowała dla Polski dostęp do morza.

Wzruszający był moment, gdy zabrali głos
kaszubscy rybacy. Pierwszy z nich mówił pro-
stemi słowami o tem, że ciężka była pruska
niewola, ale mocne były barki ludu kaszubskie­
go. Mówił o przywiązaniu Kaszubów do oswo-

bodziciela Polski, Marszalka Piłsudskiego. -

Wreszcie łamiącym się ze wzruszenia głosem
wzniósł okrzyk na cześć Rzeczypospolitej i na

eześe Marszałka Piłsudskiego. Okrzyk został

przyjęty burzą oklasków i okrzyków. O rkie­
stra odegrała powtórnie Hymn Narodowy.

Ostatni mówił przedstawiciel prastarego
rybackiego rodu p. Kąkol: ,,My chcemy powie­
dzieć, że nad morzem polskiem czuwa wierno

lud kaszubski".

GO WSPÓŁDZIAŁANIA NIEMIEC
Z ROSJĄ SOWIECKĄ,

przyczem zdaniem tego dawniejszego
współtwórcy traktatu w Rapallo, jest
,,R ZECZĄ ZUPEŁNIE OBOJĘTNĄ,
JAKI RZĄD JEST W ROSJI PRZY

WŁADZY(?)",
i jeśli chodzi o bolszewików należy i z ni­
mi współdziałać, zastrzegając się jedynie
przeciw mieszaniu się ich do spraw we­
wnętrznych Niemiec.

Widzimy już zatem w skrócie rozwój
nowego kontr.edansa polityki międzyna­
rodowej. Zarysowują się nowe' przegru­
powania sojuszy i porozumień i w tem

świetle obserwować też należy zasadni­
cze posunięcia naszej polityki zagranicz­
nej, pod której inspiracją dokonywane są
też pewne uchwały i decyzje sejmu ,i jego
kom-isji, tak namiętnie zwalczane;(przez
opozycję i'Rady Naczelne stronnictw; opo­
zycyjnych.

Stronnictwa ,,ząsadniczej opozycji"
przyglądające się polityce rządowej z ko­
nieczności od drzwi,-kuchennych, rozwa­
żając np. decyzję komisji sejmowej w

sprawie ratyfikowania układu handlowego
polsko-niemieckiego li tylko z .punktu w i­
dzenia sentymentów dzielnic zachodnich

Polski, wydają, się 'nie być au courrant

tych zabiegów, tej skomplikowanej gry

dyplomatycznej, w której Polska wraz

ze swymi najbliższymi sojusznikami mu­
si brać czynny udział, wykonując na pe­
wnych odcinkach posunięcia taktyczne,
tak ważne ze względu na całokształt for­
mujących się w tej, chwili przegrupo'wań.

Pętla przesilenia gos'podarczego zacis­
kająca się nad-Europą, zmusza państwa
i ich rządy dó bardzo aktyw'nej, pospiesz­
nej kontrakcji 'i -kontrofenzy wy wobec

konkretnych niebezpieczeństw, W tym
momencie absolutnie na plan drugi scho­
dzą niuanse sentymentu i wygodna za­
sada ,,opozycjonistów z przyzwyczajenia"
laisser passer", a koniecznością jest uzgo­
dnienie się W taktyce W'spólnej, by pozo­
stać na fali wydarzeń, a nie poza nią.
Bieg zaś wydarzeń w polityce między­
narodowej zdaje, się zmierzać ku pewnym
decyzjom zbyt poważnym dla równowagi
i pokoju całej Europy, by Polska nie

była zmuszona w .tych wydarzeniach brać

czynny udział, dając dowody dobrej woli

j realnej możliwości rzetelnej współpracy
i współdziałania.

Nie ulega bowiem wątpliwości, że real­
ne niebezpieczeństwa wiszące dziś chm u­
rami nad widnokręgiem europejskim, mo­
gą być sparaliżowane tylko celową, .. ńoK-

darną w'spółpracą tych, którzy krwią i

zbiorowym wysiłkiem pokój obecny mon

towali i wspólnie go bronić są zdecy­
dowani. Dr. B.

Chcemy Polski silnej
Przewodnia myśl profelciu nowel Konsiytacit
Dnia 3-go marca b. r . w Sejmie odby-

va się pierwsze czytanie projektu nowej
konstytucji Rzeczypospolitej, wniesionego
lo laski marszałkowskiej przez klub B.B.

JF.R.

Stoimy tedy u progu walki, długiej za-

lewne i nużącej, jaka się rozegra na tere-
ńe ciał parlamentarnych o przyszły ustrój
Rzeczypospolitej,

Kto będzie walczył i o co?
Bez względu na to, jak nazywać się bę­

dą przeciwnicy projektu i pod jak'em! wy­
stępować będą znaki, punkt wyjścia w ich

opozycji będzie wspólny: — będzie to in­
teres jednostki, poszczególnego obywatela,
którego ,,wykładnikiem" 1 ,,jedynym pra-
wow'tym przedstawicielem” w życiu pu-
blicznem mają być -— według tych pojęć
— partje polityczne.

Czy opozycja nazywać się będzie ,,pra- j
wicową", czy ,,lewicową", — czy punktem
wyjścia jej argumentów 'będzie rzekome

prawo Narodu, lub też prawo jednostki, —

czy znajdą w niej swój wyraz atawistyczne
nałogi polskie, czy też powoływać się bę­
dzie ona na ,,najnowsze" zdobycze demo­
kracji, - istotna treść jej w a lk i będzie za­
wsze jednaka.

Będzie to walka interesu partyjnego 1

przeciw najwyższym interesom Państwa, j
Rzekoma ,,walka o prawo 1 wolność" je- ;
dnostki — będzie tu raczej ozdobą reto­
ryczną.

W ustroju partjokratycznym, któremu
kres położył w Polsce przewrót majowy,
jednostka niema nic do gadania, - o wszy-
stkiem decydują bowiem partje politycz­
ne, One to chcą być właściwymi, choć sa- j
mozwańczymi i zmieniającymi się ustawi­
cznie ,,suwerenami" w Państwie, Treść ży­
cia państwowego wycz*” uje się wówczas

walką partyj o władr Państwie, NA

TAKI LUKSUS NT MOŹE POZWOLIĆ
SOBIE POLSKA.

Dla każdego umysłu, orientującego się
choćby w najogólniejszych zarysami życia !

współczesnego . w warunkach istmeni*

Polski, jasne jest, że Rzeczpospolita może

*achować swój byt niepodległy tylko jako
:warty, spojony mocną władzą wykonawczą
jrganizm państwowy.

Takie cele zasadnicze staw'a na czoło

:agadnień polskich projekt Konstytucji,
wniesiony przez klub sejmowy B.B .W .R .

Z każdego przepisu tego projektu, z każ-

lego artykułu przeziera jedna myśl: —

(CHCEMY POLSKI SILNEJ!" - mówią
projektodawcy.

Bez względu tedy na to, co mówić i ja­
cie ,,argumenty" wysuwać będzie opozycja
prawicowa bądź lewicowa, - wszystkie
)ne sprowadzić się dadzą do jednego mia-
lownika: niech będzie Polska słaba, byłe
nenerom partyjnym było w niej dobrze"., .

Ale, w takim razie Polska wcale istnieć
lie będzie.

Pochłonie ją otchłań niebytu p olity-
:znego, jak 'ją pochłonęła ongiś, przed pół-
ora wiekiem, gdy władza państwowa roz-

izarpana została przez ,,lamilje" magnac-
cie, jak wezordj była pochłoniętą przez
Jamilje" partyjne.

Przewrót majowy faktycznie położył
,res ustrojowi partjo-kratycznemu.

Należy obecnie stworzyć taki ustrój
srawny Rzeczypospolitej, któryby uaiemo-
łiw ił na zawszę pojawienie się upiorów
marchji i rozkładu państwowego.

Nie należy wątpić, że Sejm obecny etio-
a naprawić zaniedbanie swego poprzedni-
;a, że potrafi naprawić ustrój Rzeczypoś-
lOMt.ej, dając Jej mocny,- zw a rty organizm

Brednie hitlerowców o Górnym Śląska
1BfiemrEgBsaPobożnego sfabrgkowali hslęcia nteiaiecbieńo

W organie Hitlera znajdujemy następu­
jący ,,rozrzewniający" opis Górnego Śląska,
który zrozumiałe, oburzenie wz'budzić musi
w każdym Polaku.

Gdy chłop niemiecki przybył w X III

wieku(!!) do krajów wschodnich (do Pol­
ski) znalazł tam pustynię, bagna i piaski.
Nad rzekamii mieszkali słowiańscy tubylcy
w dziurach wewnątrz ziemi wykopanych,
(Co za jaskiniowy, przedhist'oryczny obra­
zek!) Wozy niemieckie naładowane skar­
bami niemieckiej kultury przybyły z Oj­
czyzny i ro zbito namioty. Dalej następuje
barwny opis jak ,,rozbrzmiewały dźwię­
cznie germańskie żelazne siekiery w dzie­
w'iczych lasach i wśrcd bagien i pogardli­
we stwierdzenie, jak to ludek słowiański
brał ziemię instrumentem drewnianym zwa­
nym radio i stanąwszy na skraju pola wy­
trzeszczał oczy i dziwował się cudom ger­
mańskiej kultury.

I dalej: chłopi niemieccy stworzyli
kwitnący kraj, a niemieccy nssmieśłffiicy i

rękodzielnicy zfendowRĆi (ftjasla i oeSąęsjjs

łi je mocnemi drogami, A potem cyniczna
wprost obłuda: opis nawały tatars'kiej w

czasie której der deutsche Herzog Hel (Nie­
miecki książę padł. Czy Henryk Pobożny?) ;
lecz kraj był uratowany!

Chciałoby się wziąć miotłę i nauczyć
Hitlerowców rozumu nawet — nie na ko­
biercu!

Rozwodzi się jeszcze nieznany autor ar- i

tykułu nad tem że Śląsk jest krajem od- i
wiecznie niemieckim (urdeutsch) i aczkol-
wiek na wstępie zaznaczył przybycie do­
broczynnych kułturtragerów w wieku XIII
w galopadzie patrjotycznej zapędza się aż
w czasy dawne i pisze, że jeszcze przed-
narodzeniem Chrystusa siedziały na tej
ziemi ludy germańskie"!

Na zakończenie płomienny ape'l do pa-
trjotyzmu i rycerskiego ducha obrońców

niemiieokiej ojczyzny".
Oczywiście trudno się dziwić, że wy­

znawcy Hitlera nie mogą się jakoś porozu­
mieć z WŃewoda Śląskim p, Grażyńskim.
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Sowieckie planu zniszczenia Europy
Pogotowie stomiltonowef arm fi robolników-

niewolników
Moskiew ski korespondent czeskich ,,Lido-

sryeh Nowin.' '

wychodzących w Bemie, uja­
wnia w interesującym artykule, cele sowiec­
kiego dumpingu.

nOd kilku lat, źle się. nam powodzi w Mos­
kwie *-r- pisze autor artykułu. Od dłuższego
ju i . czasu daje się zauważyć brak obuwia,
ubrań, mieszkań, b rak opału, oświetlenia, brak

artykułów pierwszej potrzeby, nawet brak le­
karstw w aptekach. Pierwszym jednak bra­
kiem, jaki odczuwają mieszkańcy, to brak pie­
niędzy. W 1917 roku ruch rewolucyjny zapo­
czątkowano w ogonkach chlebowych. W owym

ezaśie, w porównaniu z chwilą dzisiejszą było
bardzo dobrze, można było bowiem wszystko
otrzymać. To wszystko u was na zachodzie

jest nadto dobrze znane. Dlatego też trzyna­
ście lat, czeka Europa na upadek sowietów.

Mówi się: już za kilka miesięcy, tej zimy, na

wiosnę. . . w następnym roku, upadku jedna­
kowoż nie można się doczekać. A może on nie

ta k prędko nastąpi. Dlaczego?

JKalasirola dla nas s*8e gest
nictpodztenhą"

Rząd sowiecki doprowadził całą Rosję do

nieznanej dotychczas męczarni duchowej i f i­
zycznej. Wszystko najgorsze już tutaj prze­
żyliśmy; zimno, nędzę, choroby, głód i jaki­
kolwiek kataklizm nie będzie już dla nas nie­
spodzianką. Nastąpiło zupełne niemal stępie­
n i* umysłów i zahartowanie ciała. Rząd so­
wiecki znajduje się w ostatniej fazie defen-

zywy i za lat kilka przystąpi do wielkiego
ataku. Będzie to atak gospodarczy a zarazem

polityczny. Nie będą to tajne fundusze dla

pa rtji komunistycznych zachodu i dla redak­
cji, ale zupełnie.eoś innego. W Z. S. S. R. —

jak niedawno powiedział komisarz pracy Ci-

ehon - pracować będzie stumiljonowa armja
robotników-niewolników, którzy sami nie będą
mogli decydować o rodzaju ani o miejscu swej
pracy, będą mogli być rzuceni z nad Wołgi na

Ural, albo z Syberji do Turkiestanu, Będą to

niewolnicy ,,pracy państwowej".

Celem -zniszczeniecywilizacii
zackodn

3 0 jony tych robotników usiłują zrujnować
zachodnią cywilizację i dzisiejszy, częściowo
prywatno-kapitalistyezny system. Zaledwie

tpała ilość sowieckich towarów dostała się do

krajów sowieckich, ą już cała Ameryka i Eu­
ropa krzyczały : Dumping. Co będzie za pięć,
za dziesięć lat? Tutaj troskliwie studjują pro­
blem bezrobocia w państwach kapitalistycz­
nych i każdą ich słabą stronę. Studjuje się
taktykę i strategję przyszłego wielkiego pocho­
du i sposób postępowania.

Za lcalosze - maszyit(i
Dumping. Co to Sowiety obchodzi, że tu,

t. j . w Rosji sowieckiej ludność głoduje? Mąkę
i cukier sprzedaje się po cenach niższych od

kosztów produkcji, ponieważ potrzeba koniecz­
n i* gotówki. Trzeba koniecznie mieć dolary na

utrzymanie inżynierów-fachowców z zagranicy.
Aby zakupić maszyny sprzedaje sb- chociażby
tylko kalosąe lub wyroby tekstylne, jakkolwiek
dla miejscowej ludności ich brak. Państwo

sprzedaje po cenach najniższych zabytki sta­
rożytności, obrazy i t. p. Koszta 'produkcji
nie są wysokie. Surowiec znajduje się na tere­
nie państwa, W postaci bogactw naturalnych,
robotnicy otrzym ują bardzo niskie zarobki, za

które zaledwie kupić sobie mogą chleb, śle­
dzia lub kapusty. W krajach północnych pra­
cują wygnańcy, 'karczu jąc bezpłatnie puszcze,

rąbiąc drzewo i t. d. Jest to drzewo budulcowe

i opałowe, które się wywozi,

Pod bagnetami
Sssrasraoarmrsegców

Fachowcy popędzający ,,piatiletkę" wyrzu­
cają komisarjatowi pracy, że nieudolnie wer­
buje robotników, dostarczając do pracy

więźniów ze stacyj deportacyjnych, star­
ców i kobiety. — Dlaczego nic mie­
libyśmy wykorzystać kułaków — twier­
dza fachowcy. W edług nadchodzących wiado­
mości, na wiosnę będą pracować rolnicy w

, kołchozach pod bagnetami dozorującego w oj­
ska. Sabotaż lub ucieczka z pracy będą wy­
kluczone. Zarządzona kontrola pracy i pro­
dukcji wykaże,, kto i jak pracuje. ...

Pod; naciskiem sowietów, ,,pięciolatka" w

'k ilku zaledwie procentach realizuje-się- Koń­
czy, się budowę nowych fab ryk, które rozcią­

gają się na wschód od Moskwy, aby w razie

wojny nie dostały się do rąk nieprzyjaciół,
w razie wycofywania się arm ji czerwonej.

Armia nicwogiraiEców
w pogotowiu

Za lat kilka, fabryki te zostaną puszczone
w ruch. Chodzi przecież o gospodarcze poko­
nanie Europy. Nie nadeszła światowa rewo­
lucja, więc nastąpić musi światowe bankruct-

two gospodarcze. W tym celu przygotowuje
się całą armję półniewolników. Moralnie do­
pomaga sowietom ciężka sytuacja w Europie,
tarcia narodowośc-iowe i nienawiści, ochrony
celne i wojny, bezrobocie i wogóle lekkomyśl­

ność, z jaką Europa spogląda na sowieckiego
Sfinksa.

Byłoby nie na miejscu analizować życic tu­
tejszo. Albo przyjmujecie — kończy korespon­
dent -

. Rosję sowiecką z jej wSzystkiemi wa­
dami, taką jaką jest, albo ją ignorujecie. Trze­
ba więc uzgodnić zapatrywania na ZSSR. i dla
obu ewentualności opracować odpowiedni pro­
gram. Co robić? Myślicie, że za lat pięć lub

dziesięć, pomoże wam jaki m m celny, który
wstrzyma towary wyrabiano przez tutejszych
robotników, amerykańśkiemi maszynami i pod
kierownictwem niemieckich inżynierów? My­
licie się bardzo.

Przedstawiciele ,,Strzelca'" w fa llin ie

Przedstawiciele Komendy Głównej Związku Strzeleckiego szef sztabu major Czesław

Święcicki i szef biura prasowego red. Wiesław Tomaszewski przybyli do Tallina —

na zaproszenie estońskiego Kaitzeliit'u . Zdjęcie: Powitanie ną dworcu: szef propa­
gandy Sztabu Głównego por. Treufel-d (przydzielony do gości jako adjutairt) mjr.
Święcicki, red, Tomaszewski, dowódca tallińskiego okręgu — płk. Pi.nka, zastępca at­
tache wojskowego w Tallinie kpt, Kwieciński, sekretarz poselstwa Modrzejewski.

20-lecie iiarcentwa polskiego
Harcerstwo w świetle cyfr

W marcu b, roku mija 20 lat od chwili

założenia pierwszej drużyny harcerskiej we

Lwowie. Dzisiaj jest to potężna organiza­
cja, która w r. 1930 liczyła ponad 60-009

członków.

Pierwszy spis harcerzy, przeprowadzo­
ny w r, 1920, dał następujące wyniki:
20.410 harcerzy i 8.456 harcerek, czyli ra­
zem 28.866 członków organizacji. Spis z

r, 1930 wykazuje 41,480 harcerzy i 20,671
harcerek, czyli razem 62,151 osób, W cią­
gu pierwszego zatem 10-lecia niepodległo-
śei przyrost wynosił 33,285 osób. Środo­
wisk harcerskich było w r, 1930 — 603,
co odpowiada mniej więcej liczbie miast

w Polsce; każda zatem gmina miejska ma

już dzisiaj ognisko harcerskie.

Poza granicami Polski było 3.404 zorga­
ni-zowanych harcerzy, ponadto przy zwią­
zku powstają drużyny skautowe mniejszo­
ści narodowych, mianowicie 6 rosyjskich,
(3 dalsze w stadjum organizacji) i 1 1tew-

ska. Harcerze rekrutują się głównie z po
śród młodzieży gimnazjalnej (31.4%), har­
cerki z pośród młodzieży wyższych klas

szkoły powszechnej (36,5%). W szkołach

wiejskich, zawodowych, w-śród mł-odzieży
robotniczej i rzemieślniczej jest harcerzy
harcerek mało (3%, 4% względnie 6%)
przyezem w ostatnich latach cyfry te stale

maleją.

Najważniejszą formą działalności har­
cerstwa jest obozownictwo, np. w r. 1930

przebywało w obozach około 15.000 mło­
dzieży. Harcerstwo korzysta z pomocy

starszego społeczeństwa, zorganizowanego
w t. zw . Koła Przyjaciół, których liczba

członków przekracza obecnie 10.000, oraz

z pomocy ministerstwa o-światy, które or­
ganizuje Ł zw. harcerskie kursy nauczyciel-
mu Związku, mająca na celu wiprowadze-
skie, Obecnie odbywa się rewizja progra-
nie czynników wychowania fizycznego i

przysposobienia wojskowego,

,,Marka światowe) sławy"
znana od la t 40.

Dla zdrowia dzieci!
przez powagi lekarskie zalecany.

HAYA
~ i ftYDŁO HTO1ERICZNE

dla niemowląt i ińe(ś
asa

Tysiące podziękowań !

Dlatego
- ,1i -fi - Główny skUi wysyłkowy:

S. HAY , apiekarz, Łv."4ivz -

.-
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ZwiązM oficerów ici.
przeciw w^rciielsf fi ii

eiaiiccii
Odbyło się doroczne waląc zebranie koła

warszawskiego Związku Oficerów, Rezerwy.
Na zebranie to endeccy prowodyrzy, pra ­

gnąc ratować zanikające swe wpływy na tęre
nie Związku zmobilizowali wszystkie siły. Pró

ba opanowania Związku przez warchołów en­
deckich poniosła jednak druzgoczącą porażki;

Wniosek o wystąpienie z Federaeji, upadł
miażdżącą większością głosów. Upadła równie -

lista kandydatów na zjazd ogólny, który od

byćsięmawczerwcur.b.w Gdyni- wysu­
nięta przez połączone siły eudeeko-obwiepol-
skie, a trz y k rotną większością głosów przeszła
lista oficerów rezerwy, stojących na gruncie
ideologji obozu prorządowego. -

Parwslso-feci'BśtóMifiiirf

PSaio ys*w.ażiaBB w sjslęp
05*'. d 'Oimieisoii

W ostatnim ,,Berlincr Tągęblącie" ogłosił
hi'. d'Ormesson wyczerpujący artykuł na te­
mat francusko-uicmieekiego zbliżenia. Podkre­
śla w nim wszelkie dowody dobrej woli Fran­
cuzów, jak: ewakuację Nadrenji i pożyczkę
francuską, co świaczy o tęm, żc Francja uza­
leżnia pokój światowy od porozumienia fran-

ko-nicmieckiego i wspólnego fro n tu pfąććlwko
dumpingowi.

Korespondent austrjackiego ,,Wiener Jour­
nal" m iał z d'Ormesson wywiad w Paryżu.
Oświadczył on między innymi co następuje:
,,Żaden człowiek nic uczynił ludzkości tyle złe­
go co Machiavelli, gdyż zakorzenił on wśród

ludzi pojęcie, że wszystko, co się polityką na­
zywa, polega na krzywiznach, tajemnicach, in­
trygach i kłamstwie! Podobnie jak ja we

Fra n c ji myśli Rechberg w Niemczech, lecz' on

żąda więcej odemiiie. Niemcy chcą wojny. My
'(grupa francuska porozumienia) pragniemy
sojuszu. Mój plan polega na tom, by Niemcom

zmniejszyć długi wojenne, gdyż przechodzą
ciężki kryzys gospodarczy. Jest on straszliwy.
Cała polityka wszechświatowa polega na pro­
blemie gospodarczym i pokój światowy zależny
jest od sytuacji ekonomicznej.

Sojusz nasz z Francją oparty jest na wspól-
ncm niebezpieczeństwie niemicckiem .

lak ociekał cesarz-komeOiant
Na granico belgijskiej wołano: precz z Wiiiielmem

Redaktor belgijskiego socjalistycznego
pisma ,,Le Peupłe" miał niezwykle sensa­
cyjny wywiad z byłym sierżantem Holen­
derskim Brinckerem, który w dniu 10 li­
stopada 191.8 p e łnił straż w miasteczku

nadgranicznem Eysden w chwili ucieczki

cesarza Wilhelma.
,,0 godzinie 6 rano zgłosił się do mnie

ieden z żołnierzy z wiadomością że 10 sa­
mochodów niemieckich zbliża się do gra­
nicy i zechce ją zapewne przekroczyć.
Udałem się natychmiast na posterunek. Po­
między belgijską a niemiecką placówką
znajdowała się przestrzeń ,,bezpańska" 100

metrowa, na którą' właśnie; wjechały samo-

'ckody, Dwóch generałów wysiadło i zbli­
żyło się do mnie: J-

'.— Chcemy się udać -do-Hólandji.
— Czy macie panowie- paszporty?
— Nie, ale jesteśmy wojskowi, nie po­

trzebujemy paszportów.
— Odpowiedziałem im na to; - woj­

skowi czv nic — p%nowie nie orzejedzie-

cie granicy bez wizy holenderskiego kon­
sula!

Generał niemiecki był wściekły — Nie

możemy już wracać do Niemiec oświad­
czył. Niech pan przynajmniej trz y nasze

auta przepuści. Odmówiłem stanowcz-o.

Po długich debatach, gdy oficerowie n e

chcieli wracać do Niemiec, oświadczyłem,
że będę zmuszony ich internować.

— Tego właśnie pragniemy —- odparli.
Wezwałem telefoniczn'e majora, a tym­

czasem przyglądałem się dziwnym oficerom

niemieckim, którzy tak gwałtownie uc'e-

kali ze swego kraju.

Zauważyłem, że jeden z n-ich' ubrany w

stary uniform generalski i ,płaską czapką
wojskową 'Otoczony ,był- w .eikiem poszano­
waniem pozostałych, lewą rękę trzymał
mocno przy sobie twarz jego wydała mi

s'ę skądś znana. Gdy-się bliżej przyjrza­
łem samochodom, zóbaćzyłein-1na nich orły
cesarskie. Tymczasem ..adszedl major.

Oficerowie zostali internowani i odprowa­
dzeni piechotą na dworz-ec w Eysden,
gdzie ich otoczył oddział żołnierzy.

Gdy rozeszła s:ę wiadomość, źe wśród

internowanych znajduje się cesarz niemiec­
ki, zgromadził się na dworcu olbrzymi tłum,
wśród którego było mnóstwo uchodźców

belgijskich. K rz y k i

,,PRECZ Z CESARZEM!"

rozlegały się złowrogo i z trudnością obro­
niliśmy dworzec od publiczności.

W parę godzin później przybył do Eys­
den długi pociąg najeżony karabinami ma­
szynowymi.

Cały dzień odbywała się niezwykle oży­
wiona wymiana telegramów i teieionów.

Rząd holenderski długo r.ie mógł się zde­
cydować a b. cesarz W ilhelm długi*, go­
dziny czekał na rozstrzygnięcie swego iosa.

Dopiero nazajutrz rano odjechał do

Amerongen, otrzymawszy poawuieme na

schronienie się w Hoiancjb

... Trzymajmy się mciza. Tu nasza jąsieaz*
Iwo j. cąlym światem, to warsztat, na-któr-ym

możemy wypracować' warunki naszej m totnrj
'

shnicjziclriości"! — b. min. Kwiaiknt*,sk, ,
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Nędza wsi amerykańskiej
Htod w 21 Stanacb - POI aiBilfońa toczTOlBsliiigcfe w Cliićaggo - w żpziaffii

Lniziańle poprosiła kieska
Chicago — miasto 'bezrobotnych, na które­

go alieaeli koczuje w dzień i w noc kilkaset

tysięcy bezdomnych i bezrobotnych. Chicago
— również ośrodek..głodu, jaki szerzy się w 21

stanach dookoła na skutek strasznej posuchy,,
jaka panowała ubiegłego lata. Katastrofa ob­
jęła nietylko 3/4 stanu Kentucky, ale i 1/4

Luiziany, tej żyznej Luiziany, która stanowi

spichlerz ogromnej połaci k raju . A Oklahoma,
a Missouri, a Missisipi, a Illinois, wreszcie i

najciężej dotknięty Arkanzas?

Największe oburzenie wśród szlachetnych
jednostek wywołuje fakt, żc.władze od począt­
ku wiedziały doskonale o rozmiarach klęski,
i przez szereg miesięcy nie uczyniły nic, by
dotkniętą ludność uchronić od cierpień głodo­
wych. Wszystko w tej błogosławionej Ame­
ryce pozostawia się fila n tro pji. Tymczasem
Czerwony K rzyż nie może już opanować kata­
strofy. Przewyższa to nawet jego środki. Z

początkiem stycznia, gdy po szeregu miesięcy
bezczynności rozpoczęła się jego akcja, wspo­
magano 250 tysięcy osób, z końcem stycznia
już pół miljona.

RZEPAikapusta dlabezrobotnych

Jedyną, pomoc rządu stano wiły nasiona rze­
py i kapusty, które posiano późnem latem, gdy
już wiadomo były rozmiary klęski. Wyrosła
z tego marnota, którą ludność dotkniętych oko­
lic żywiła się aż do zimy. Wszystkie zbiory
jesienne przepadły w posusze. Nawet kartofle.

Drobna zwierzyna w lasach wyginęła zupełnie,
bydło padało tysiącami. Zrozpaczeni fermerzy,
którym żal było mimo własnego głodu zabijać
resztki bydła, puścili je wolno w pola, by sa­
mo szukało sobie pożywienia. Ale i te resztki

padły, gdyż jedyną pasze stanowiły suche li­
ście w lasach.

ANI KONIA, ANI MUŁA.

Bardzo wielu ongiś zamożnym formerom po­
zostało tylko to, co mają na sobie. Jest jednak
wielu takich, którzy nie mają już konia, ani

muła, aby na nim przyjechać, a sami nie mają
sił, by odbyć wędrówkę kilkudziesięciu kilo­
metrów. Czerwony K rzyż przeto wysyła na

miejsce swych delegatów na koniach lub auta­
mi, by ratować nieszczęśliwych nieraz w przed
dzień głodowej śmierci. Równocześnie odbywa
się akcja dożywiania dzieci w szkołach. Bar­
dzo wielo dzieci nie chodzi wcale do szkoły,
gdyż niema w czem.

Dla ludności stanów południowych z n a c z n y

zarobek uboczny stanowiła praca pr'zy zbiorze

bawełny, za który plantatorzy płacili po do­
larze od. stu stóp. Ale wobec kryzysu ekono­
micznego i spadku cen na'bawełnę płacili w

ubi'egłym sezonie tylko połowę, która nic zaw­
sze-przeznaczona była dla ludności miejscowej,
ponieważ jesiehią rus zyły na wieś tysiące bez­
robotnych, szczególnie na południe, gdzie k li­

mat jest łagodniejszy... Niejeden ferrner, wo­
bec widma głodu, ruszył na swym rozklekota­
nym 'Fordzie w. poszukiwaniu jakiegokolwiek
zarobku i wrócił z uiczem.

AKCJA POMOCY.

Stan fina nso wy poszczególnych stanów też

pozostawia wielo do', życzenia. Arkauzas wy­
puścił specjalne obligacje, by przyjść z pomo­
cą rolnikom i. dai'omnic usiłuje je ulokować

gdziekolwiek.
Senat uchwalił niemal jednomyślnie, a wbrew

życzeniu prezydenta 90 miljonów dolarów na

zakup.nasion i paszy, które to pieniądze mają
być rozdzielone w marcu, ale również 20 m il­
jonów dolarów na doraźną akcję, pomocy wy­
głodniałym okolicom. Prezydent nie mógł już
nic innego: uczynić, jak ratyfikować ustaw'ę,
by nic wywołać przesilenia konstytucyjnego w

najcięższej dla Stanów chwili.

Tak więc ciężko nawiedzona ludność połu­
dniowych stanów nareszcie po wielu miesią­
cach doczeka- się pomocy rządowej.. H . S.

Tajemnicze d n c łigw Siarym Tomyśla
15 lelM ia SarssisaRsafa fatc o ekiscSśbbisb

Spokojną miejoowość Stary Tomyśl
(Wielkopolska) obiegły w połowie lutego
dziwne jakieś wieści o niezwykle tajemni-
czem podłożu.

Pewnego dnia w mieszkaniu 80-Ietniego
chałupnika Kazimierza Szymańskiego, żo­
natego już po raz czwarty, zaczęły się po­
ruszać wieczorem i nocą sprzęty, a z sza!

jakaś tajemnicza ręka wyrzucała rzeczy,

rozrzucając je po mieszkaniu. Fakt ten mo­
cno zaniepokoił Szymańskich, a żona Szy­
mańskiego, 47 -letnia Władysława zawiad-o­
miła o niezwykłych objawach miejscowe­
go ks. proboszcza. Sprawą tą zajęła się
policja i poczęła obserwować mieszkanie

Szymańskich, Podejrzewano b-owiem, że

może ktoś dopuszcza się jakiegoś figla, ma­
jącego na celu nastraszenie domowników,

Z rodzicami mieszkają dwie córki Szy­
mańskich, 10-Ietnia Stanisława i 15-letnia

Franciszka.

Podczas, przeprowadzonej obserwacji

stwierdzono kołysanie się sprzętów i roz­
rzucanie różnych przedmiotów po zagasze­
niu światła. Przy palącej się lampie wszyst­
kie te dziwne zjawiska ustawały.

Po pewnym czasie przeprowadzający
obserwację miejscowy sołtys i komendant

posterunku policji doszli do przekonania, że

15-letnia Franciszka Szymańska ma wła­
sności medjamiśtyczne. Dziewczyna czuła

się w tym czasie bardzo przemęczona i

skarżyła się na dotkliwy ból głowy. Cie­
kawe to, niezbadane jeszcze bliżej zjawi­
sko, wywołało w okolicy duże poruszenie.
Do mieszkania Szymańskich poczęli s'e -

wet schodzić ciekawi.

Po kilku dniach niezwykłe zjawiska
ustały i w mieszkaniu Szymańskich nastą­
pił spokój.

Dotychczas nie stwierdzono, czy wła­
ściwości medjumistyczne małej Szymańskiej
były istotne, i czy rzeczywiście po kilku
dniach minęły.

Reżyser film u 0 film ie
Co mówi twórca ,,Ludzi podziemi" i ,,Niebieskiego

Anioła"
Nazwis'ko Sternberga dla miłośników

kina nie jest obce. Urodził się w Wiedniu.
Jako siedm 'oletni chłopiec przyjeżdża
do Ameryki. Już w 1914 r. zaczy-na się in­
teresować filmem. Nie było pracy przy
filmie, którejby się ńie podjął. Pracował

przy sklejaniu taśmy w laboratorium, przy
montażu, był asystentem reżysera, pomo­
cnikiem kierowników zdjęć, słowem Stern-

berg przeszedł wszystkie szczeble kariery
reżyserskiej.

Dopiero w dziesięć lat potem za poży­
czone u przyjaciół pieniądze, realizuje swój
pierwszy film'' ,,SalYatkmhimters". Prasa i

publiczność entuzjastycznie przyjęła ten

film. Obraz stał się sensacją dnia. Obecnie

von Sternberg jest jednym z najlepszych
reżyserów filmowych na świecie. Oto co

powiedział dziennikarzom na temat reży-
serji filmu:

,,Warunki i wymagania w przemyśle fil­
mowym ciągle się zmieniają, Moje obecne

poglądy na reżyserię mogą już jutro nie być
aktualne. W gruncie rzeczy reżyser nie de­
cyduje o powodzeniu filmu. Nie ma ża­
dnych określonych praw, któreby gwaran­
towały sukces, a dobre filmy nie są reali­
zowane według jak-egoś niezawodnego
przepisu. Każdy film stawia reżysera w

obliczu nowych zagadnień, które rozstrzy­
gnąć może tylko po zimnem zastanowieniu

się 1 przy dużej wiedzy zawodowej. Inne

Reżyser Józef SferuberR

zadanie postawił mi świat ,rLudzi Podzie­
m i", inne ,,Ostatni Rozkaz", czy ,,Niebieski
Anioł", a zupełnie odmienny problemat

musiałem rozwiązać w nowym filmie diwię
kowym ,,Marokko". Scenariusz, aktorzy,
sposoby przedstawienia danej treści są w

każdym filmie inne. Żaden reżyser nie mo­
że w identyczny sposób ująć dwóch fil­
mów. Pozatem reżyser filmowy jest skrę­
powany, gdyż nie wolno mu zapominać o

pu'bliczności i o wytwórni, dla której pra­
cuje.

Obowiązkiem reżysera jest uzyskać
efekt dramatyczny: akcja musi być prze­
konywująca, gra aktorów na najwyższym
poziomie, a fotografja i dźwię'k najlepsze­
go gatunku. Film jest dziełem mozajkowem,
które oddziaływać musi jako jedna zam­
knięta całość o niewidocznych zupełnie
spoiwach. Film mówiony jeszcze utrudnią
zadanie. Rutyna znaczy dziś o wiele wię­
cej, Żadne nowo odkryte ,,samorodne" ta­
lenty, niewyszkolone aktorsko, nie mogą

być teraz sensacją. Ciągła nauka, rreustan-

ne ćwiczenia oraz zdolności i dobre warun­
ki zewnętrzne, oto co dla ,,medjum" fihnu

mówionego jest koniecznością. Powodze­
nie Chevalier'a , wielka przyszłość, która

czeka Marlenę Dietr-ch, potwierdzają naj­
lepiej słuszność mojej teorji. Film mówio­
ny ograniczył absolutną dotychczas władzę
reżysera, gdyż głos jest od niego niezale­
żny, wymyka się z pod jego kontroli. Re­
żyserowi pozostała jeszcze nieograniczona
władza nad scenami mimicznemi, nad mon­
tażem, zdjęciami T wystawą. Dlatego wła­
śnie aktorowi potrzebna jest szkoła. W iel­
kie znaczenie przywiązuję do tła filmu.

Tłum, statyści śą dla filmu równie ważni

jak gwiazdy. Fałszywe ujęcie tła stwarza

zły film. Ale poza tem wszystkim nigdy
nie wiadomo, czy film będzie miał powo­
dzenie, czy też zrobi ,,klapę".

ARTUR PIIŁLS

Tajemniczy znak
im Powieść

Nie pozostawił niczego na łos szezę
ścia. Obawiał się, że w Hue zorganb
zowano pościg, k tó ry mógł dotrzeć do
Sajgonu przed odpłynięciem okrętu.
Odwiózłszy przeto towarzystwo do
portu, udał się do szefa policji, do któ
rego miał lis t polecający, i zażądał
opieki. Nie było potrzeby opowiadać
całą historję. Powiedział tylko, że
dama, z którą podróżował, obawia się
zamachu na swoje wyjątkowo cenne

klejnoty.
— Ręczę panu. że ta pani opuści

Sajgon ze swoją własnością — odparł
naczelnik policji i wysłał zaraz na pos
kład dwóch najzdolniejszych detek*
ty wów.

Jułja była pod ich strażą do ostaT

niej chwili. Powiedziała rzeźbiarzom
wi, że szmaragdy ma w torebce. Pos
kład opustoszał. Można się było jeszs
cze spodziewać., że tang spróbuje zro*
bić zamach w czasie podróży, ale to

była rzecz łorda Tamorley'a . Denis
odetchnął z ulga. Teraz już nie on

był odpowiedzialny za dalsz'y bieg
wypadków.

Zdjęto pomost. Na bulwarze stali
dwaj detektywa Denis ukłonił im się
ręką. Dotknęli k nełuszy i zabrali
sic do'odejśeia'. VO 'lka awantura ao-

biegła szczęśliwie końca. Denis pos
szedł do palarni i przysiadł się do iors
da Tamorley'a , delektującego się
szklanką kseresu. Dygnitarz rad był
z odzyskania żony, lecz przygody
szmaragdów b yły dlań dotychczas tas

jemnicą i miały nią pozostać.
— Milutka dziewczynka ta pańska

Francuzka — rzekł.
— Panna Ninon. Tak — bardzo.
Od chwili wstąpienia na pokład

Ninon była w nadzwyczajnym humos
rze. Perspektywa powrotu do ukochas
nego Paryża, obietnice rzeźbiarza,
szczęśliwie zakończona wyprawa po
szmaragdy — wszystko to wprawiało
ją, jak sama powiedziała, w nastrój
nie do opisania.

— Za chwilę obiad - rzekł lord
1amorley, spoglądając na zegarek. —

Nie będę się dziś przebierał, a pan?
— I ja nie.
— Kobiety są nieobliczalne. Patrz ,

pan! - wykrzyknął lord Tamorley,
wskazując głową drzwi. — Jak Boga
kocham.

Denis spojrzał i wydało mu się, że
się znalazł zpowrotcm w- świątyni nad '

Rzeką Zapachów i, że patrzy na złoty
posąg, ozdobiony wspmiałemi klej*

! notam i,

Do palarni weszła Julja w złotej
sukni, w naszyjniku ze szmaragdów,
nawleczonych prowizorycznie na nits
kę.

— Włożyłam je na twoją część,
Tammy i ną twoją. — Lekkie zmrużes
nie lewego oka powiedziało rzeźbias
rzowi więcej niż słowa.

Skłonił się głęboko, nierad w głębi
duszy, że zrobiła to tego wieczora, kie
dy wszystko skończyło się pomyślnie.
Co to powiedziała Ninon? Że szmas

ragdy przynoszą nieszczęście.
Zadzwonił gong na obiad.
— Ninon jeszcze nie przyszła?'-

zapytała Julja.
Upłynęło kilka minut. Lord Tas

m orley zaczął się niecierpliwić. Czes
kanie na obiad wprawiało go zawsze

w gniew.
— Denny! idź do niej zapukać. Mo

że nie słyszała gongu — rzekła Julja.
Rzeźbiarz zeszedł na dół. Zapukał

trzy razy. Bez skutku. Zawołał. To
samo. Nacisnął klamkę i uchylił
drzwi.

— Panno Ninon, czy pani tu jest?
Nie odpowiedziała, wobec czego

wszedł.

Leżała;na łóżku z listem przybitym
do piersi, z jedwabnym sznureczkiem,
na którym nosiła znak pająka, wyciąg
niętym na sukni. Klejnot znikł, a Nb
non nie żyła. Co do tego nie mogło
być wątpliwości, jakkolwiek śmierć
musiała nastąpić przed kró tką chwilą.
Na twarzy i ramionach nie było żad*
nych śladów, ani nlarn k rw i na sukni.

ale z rozwartych szeroko oczu patrzy*
ła trwoga.

Denis wziął papier. Nie spojrzał
nawet na podpis.

,,N ie unikniecie swego losu. Pająk
zabija kiedy chce. Zabrał pierwszą
ofiarę. Dwie następne weźmie w os

znaczonym czasie".
Biedna Ninon! Taka dzielna, taka

wesoła, taka wierna... Postanowił, że

stworzy jej w Paryżu takie ży-cie, jas
kie sobie wymarzyła, a ona tymczas
sem umarła. Tang dowiedział się o

tem, co się stało. Julję obronili deteks

tywi i wyrok został wykonany na bez*

hronnej Ninon, prawdopodobnie wte*
dy, kiedy zeszła do kajuty na kilka
m inut przed podniesieniem kotwicy.
Agent tangu musiał się znajdować

wśród roju kulisów, którzy opuścili
okręt w ostatniei chwili po drabinie
sznurowej. Boże!

,,Dwie następne weźmie w ozna*
czoiwm czasie".

Więc i on, i Jułja zostali osądzeni.
Spojrzał na martwą twarzyczkę Mh
non. Boże! Teraz było mu już czystsi
ko jedno.

W dziesięć minut później lord Ta*
morley, doprowadzony do granic cier*
pliwości, zbiegł nadół zobaczyć, co się
stało z Dennym, i zastał go klęczące*
go nrzy łóżku Ninon z twarzą ukrytą
w dłoniach.

Na górze, w palarni, podziwiane
szmargjiięN lądy Tam orley.

KONIEC
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Szkolnictwo polskie
w Gdańsku

Kroniko

Kalendarzyk imprez gdańskich:
Teatr miejski: dziś o godz. 19.30 ,,Der lusti*

ge Krieg".
Scala: codziennie o godz. 20.15 przcdsta*

Wlenie z bardzo urozmaiconym programem.
Reichshof: Kabaret codziennie wieczorem

9 godz. 21.

Kino U. T .: dziś ,,Arianc".
Kino Capitol: dziś ;,Pension Schoeller".

Kino Odeon: dziś ,,Dor rote Kreis" i ,,Die
keusćhe Suenderin".

K in o Passagetheater: dziś ,,Dolores, die

Sklavin einer Ehe'*.

Kino Rathauslichtspiele: ,,Das alte Lied" .

Kino Gloriatheater: dziś ,,Pat i Patachon"

Kino Flamingo: dziś ,,Herzblut einer Mut*

ter" i ,,Geschichten aus den Wiener Wald” .

Ra:h towarzgsiw
— Zwyczajne walne zgromadzenie człon*

kńw Macierzy Szkolnej odbędzie się dzisiaj
we wtorek 3 marca br. o godzinie 18.30 w sa*

K Domu Polskiego w Gdańsku przy ulicy W all

gasae 15*16 z następującym porządkiem dzień*

nym : 1) zagajenie i wybór przewodniczącego
zgromadzenia; 2) sprawozdanie zarządu; 3)
sprawozdanie komisji rewizyjnej; 4) wybory
ozur'dniające członków zarządu; 5) wybór ko*
m kji rewizyjnej; 6) uchwalenie preliminarza
bodżetowego na rok 1931; 7) wolne glosy.

Zarząd.
: Walne zebranie Polskiego Czerwonego

Krayła Odda. Gdańskiego, odbędzie się we I

wtorek 3 marca rb. o godz. 17 w salce zebrań

Kluba Polskiego przy ul. Neugarten 7 z nastę*
pującyin porządkiem obrad 1) sprawozdanie za

ok 1930; 2) ustąpienie starego zarządu; 3)
lyyhde nowego zarządu; 4) wolne głosy. -

Wszystkich członków i sympatyków o liczne

i punktualne przybycie uprzejmie uprasza -

Zarząd.
— Nadzwyczajne walne zebranie Tow. śpię*

wacsego JLnłnia" w Gdańsku odbędzie się w

Środę, dni* 4 marca r. b. o godz. 20 w Domu

Polskim. O punktualne przybycie wszystkich
walonków prosi Zarząd.

Zebranie Tow. Ludo./ego ,,Gwiazda"
we' Wraeszczu odbędzie się we wtorek, 3 bm.

o godz. 19 w salce zebrań Domu Akademie*

kiego przy ul. Heeresanger. N a porządku
'

dziennym m- i . wykład p. prof. Czartkowskie*

'go. O liczny udział uprasza Zarząd.

Zmiasta
— Morze w literaturze polskiej. W piątek

ubiegły doskonałym odczytem dra A . W ojt*
kowskiego ,,0 po'ityce Prus wobec Pomorza",
rozpoczął się cykl odczytów ,,0 morzu i Po*

m orzu", organizowany w Gdańsku przez tam*

tejsze Towarzystwo Przyjaciół Nauki i Sztu*
k i w porozumieniu z Powszechnemi Wykla*
darni Uniwersytetu w Poznaniu. W najbliż*
czy piątek dnia 6 marca odbędzie się drugi
odczyt tego cyklu: a mianowicie prof. dr. R.

Pollek z Poznania mówić będzie na temat

,,Morze w literaturze polskiej" . Prelegent jak
wiadomo jest wybitnym uczonym znanym nie

ty lko u nas lecz i zagranicą, szczególnie we

Włoszech, gdzie przebywał czas dłuższy, i

tematem tym zajmuje się już od dawna. —

Obecnie gdy morze jest jednym z najbardziej
iktualnych tematów w życi.u polskiern, dobrze

jest uświadomić sobie,, jak do niego odnosili

się nasi wielcy poeci i powieściopisarzę. Inte*

ligehcja gdańska jak również każdy odczuwa*

jący potrzebę orjentowania się w życiu umy*
słowem polsiśicm będzie miał sposobność ułat*

wienią sobie tego zadania. Odczyt odbędzie
się w i 'i hotelu ,,Daaciger H of" o godz, 19,30
Cena biletów Wstępu wynosi 50 fen., dla uczą*
cej się młodzieży ,25 fen.

,..
— Nieszczęśliwy wypadek. Polując na go*

Jebie wszedł na drabinę 14 letni uczeń Horst

Thissen, mieszkający przy Wibbcnwall nr. 1.

,'Ghiopiec s'padł z drabiny i złamał nogę. Nie*

szczęśliwego przewieziono do, lecznicy.
— Skutki gołoledzi. W poniedziałek rano

wywróciła sic' na ulicy SaOdweg Mar-ta:' Jan*

kow.sk;-! i złamała- podudzie.
— Ujęcie włamywaczy. W nocy- na sobo*

pę-'d ókóhanb właińania do biura pewnego han*

diii' Węglem w .O liw ie przy ulicy Am Schloss*

g'arfcn. - W 'łamywacze przypuszczał'; żc uda
-' -sił ślę- żdóbyĆ większą sumę, ponieważ w so*

bófc nastąpić miału w ypłata. Pieniądze zosta*

'y jednakowoż ulokowane gdzieindziej, wobec

czego zamiary włamywaczy-obróciły się w ni* i

vecz. Policji '-kry'minal'nej udało- śie już wy*
śledzić i ująć sprawców włamania w osobach j
lwu bezrobotnych 22 letniego Jana Delfcie./- i

Antoniego Grzybowskiego obu z Oliwy. Uje--
ci przyznali się już do czvnu

Po G minie Polskiej i Zjednoczeniu Zawo*
dowem Polskiern, trzecia najważniejsza or*

ganizacja polska na terenie W . M . Gdańska

Macierz Szkolna, staje dziś przed swymi człon

kami, aby zdać publicznie rachunek ze swej
rocznej działalności.

Praca Macierzy Szkolnej w roku ub. pole*
gała na ustawicznej walce z władzami gdań*
skiemi o przysługujące obyw'atelom gdańskim
narodowości polskiej praw'a w dziedzinie szkol

nej. O każde dziecko przy zapisie dó szkoły
polskiej należy staczać walkę. Świ'adczy o

tem najlepiej szereg protokółów, spisanych z

rodzicami, stwiredzających liczne nadużycia

Niedawno odbyło się w Sopocie doroczne

walne zebranie Towarzystwa Polek. Na ze*
braniu tem został jednogłośnie ponownie o*

brany stary zarząd z ńicwicłkiem i zmianami.

Z nowych sil do zarządu weszła p. doktorowa

Andersowa.

Podajemy kilka danych z działalności To*

wurzystwa Polek za rok ubiegły.
W roku sprawozdawczym do Towarzystwa

przybyło ogoleni 28 członkiń. Ogółem lo*

warzystwo Polek liczy dziś 106 członkiń.

W ciągu roku odbyło 12 posiedzeń zarzą*

CEBSMiaamiłBEanEgniM.iBmi^^ MMir-Msaitwwifc

SKiilSfi! isiicźncl
Skutkiem zawiei śnież'nej nastąpi-ła w po*

niedziałek rano przerwa w komunikacji tram*

wajowcj na linjaoh nr. 1, 2 i 5 z Rynku Drzew*

nego do Aleji, a nr 3 i 4' z Rynku Drzewne*

go 'do Hansaplatż, W itiedzielę wieczorem na*

stąpiła przerwa na linji nr. 9
' Wrzeszcz —

Bfzeźuo — Nowy Port, która trwała trzy kwa

dranse. W iatr zawiał bowiem tyle śniegu na

tor tramwajowy;w pobliżu cmentarzy pod Za*

mą, żc wozy motorowe nie mogły przedostać
się przez te masy śniegu. Sprowadzono dopie*
'o specjalny pług do usuwania śniegu, poczem

i o ogły znowu kursować tramwaje.

władz gdańskich. Do jakich rozmiarów one

dochodzą, świadczą najlepiej piłowa rektora

pewnej polskiej szkoły powszechnej w Gdań*

sku do jednego z ojców, które podajemy w

brzm ieniu autentycznem:
,,Sie miissen nicbt nur jest an die Kinder

denken, solange sie klein sind, sondern auch

fur spatere Zeit, denn Sie miissen nicbt etwa

glauben, diss Polen lange bestehen ble ibt!"

Drugą, niezmiernie ważną dla Macierzy
Szkolnej sprawą, to troska, o postawienie szkół

polskich, utrzymywanych przez Senat gdański,
na odpowiednim poziomie. D zięki usilnym
staraniom Mae. Szkolnej Rząd Polski przed*

czycieli Ruschiga i Michaela i zarzucali sena-'

torowi oświaty, że nauczycieli tych zwolnił ze

względów partyjnych. Senator,Winderlioh bro­
n ił swoich zarządzeń wobec ataków opozycji,
która pozatem krytykowała różne zmiany, za­
prowadzone w szkolnictwie przez nowy senat

dla ludności robotniczej. W ielkie przemówienie
wygłosił poseł opozycyjny Klingenberg. Więk­
szość posłów koalicyjnych jednak odrzuciła

wnioski opozycyjne i przyjęła, budż'et szkolnic­
twa i oświaty ludowej w inyśl projekl u senac­
kiego.

Spodziewać się należy, że posłowie nasi w

sejmie gdańskim poruszą podczas, plenarnych
obrad zagadnienie-szkolnictwa i staną w obro­
nie interesów swych wyborców.

szturmowym oddano cztery now'e chorągwie.
Przez ulicę św. Ducha,: gdzie defiladę odbierał

poseł Schulz z Szczecina, oraz przez cały sze­
reg innych ulic miasta Gdańska, maszerowały
następnie oddziały hitlerowców w mundnrach

pod eskortą policji do kawiarni Derra, gdzie sie

odbyła uroczystość dla oddziałów szturmo­
wych.. Po drodze na placu Wibbcuwall poseł
z Rzeszy Schulz wygłosił płomienne przemówie­
nie o bojowym charakterze i o podobnych ten­
dencjach, jak wszystkie przemówienia pr'zy­
wódców organizacyj radykalno-prawicowych.

Demonstracyjne uroczystości żałobne 'na

cześć poległych odbyły się także w politechni­
ce, na różnych sa-lach w Gdańsku, w Sopocie
i na wioskach. .W uroczystościach.b rały udział

nietylko oddziały hitlerowców, lecz także Stahl

helmowców.

du i 11 zebrań miesięcznych, urozm aiconych
5 razy ęiekawemi odczytami z przezroczami.
Towarzystwo w ciągu roku 3 razy przystę*
powało do wspólnej komunji św:., 2 razy urzą*
dzato kawki dla swych członkiń i 5 razy uczest

niczyło ze sztandarem na różnych uroczysto*
ściach.

W maju Towarzystwo Polek wysiało na

swój koszt 1 członkinię( na którą padł los)
na zbiorową wycieczkę do Polski, organizował*
na przez Zjednoczone. Kolo Polek w Gdań*

sku.
W dniu 7 grudnia Tow. Polek zorganizo*

wało dla swych członkiń obchód .100 letniej
rocznicy powstania lisi* wego z ciekawym
odczytem , urozm aiconym przezroczami.

W dn. 4 stycznia Tow. Polek urządziło
swój doroczny opłatek i zakończyło rok spra*
wozdawczy wspólna, komunią św. w dniu 8

lutego rb.

Nadmienić jeszcze należy, że Towarzystwo
Polek przyczyniło się w roku ubiegłym do za*
łożenia Stowarzyszenia; Młodzieży Katolickiej
męskiej w Sopotach i ofiarowało młodemu

Stowarzyszeniu guld. 25 W dniu założenia.

Towarzystwo Polek dopomogło również

finansowo w urządzeniu gwiazdki dla dzieci

z ochronki ze szkół, ofiarując na ten cel 100

Unld.

stawił opłakane stosunki szkół polskich Wy*
sokiemu Komisarzowi Ligi Narodów z prośbą
0 wydanie decyzji w tej sprawie. O udziele*

nie zezwolenia na urządzenie kursów języka
polskiego dla starszych musi M acierz Szkolna

staczać walki z odnośnemi władzami szkolne*

mi, kończ'ące się nierzadko zamknięciem ist*

niejących już kursów, jak to miało miejsce z

kursami, w Ełganowie i Postołowie.

Najwięcej jednak drażnią władze szkolne

gdańskie nasze ochronki. Każda nowopowsta*
la ochronka jest dla nich ogromnie niewygo*
dną i starają się wszelkimi sposobami utrud*
nić jej otwarcie.

Sprawa zrównania świadectw gimnazjum
polskiego Macierzy Szkolnej ze świadectwami

gdańskich szkół średnich ciągnie się od 9 lat

od czasu, jak Macierz Szkolna otwarła gim*
nazjum polskie w Gdańsku. Dotychczas mi*

mo usilnych starań senat nie uznał tego gim*
nazjum, jako równouprawnionego z gimnazja*
mi gdańskiemu. To równouprawnienie gimna*
zjum polskiego ma niesłychanie ważne zna*

ozenie dla uczęszczających do niego dzieci

obywateli gdańskich, polskiego pochodzenia.
Niestety, starania Macierzy Szkolnej w tym
kierunku stoją ciągle na martwym punkcie, ~

wskutek czego musiano odw.olać się do decy*
zji Wysokiego Komisa'rza Ligi 'Narodów.

'Stosunkowo mniej trudności stawia Senat

Gdański rozwojowi Szkoły Handlowej, zało*

żonej w roku 1926. Ofiarowany, na cele szko*

ty przez p. Heymana Edwarda, przemysłowca
z. Łodzi, budynek wobec stale wzrastającej
frekwencji'uczniów ,okazał sic niewystarczają­
cy, wobec czego Macierz Szkolna wybudowa*
la nowe skrzydło, obejmujące 5 sal szkolnych
1 salę konferencyjną.

| Ponieważ Senat Wolnego Miasta Gdańska

| n'e przyjmuje dzieci obywateli polskich, do
i szkół publicznych Wolnego Miasta Gdańska

z językiem wykładowym polskim, Macierz

Szkolna'zmuszona była otworzyć dla tych
dzieci szkole powszechną. Szkolą ta ma za*

kład główny w Gdańsku (ó kłaś w 6 odd/ia*

łach) oraz 3 fiije: we W'rzeszczu, Nowym Por*

cie i w Sopotach. Macierz Szkolna będzie
zmuszona rozbudować tę szkołę. Szczęgplna
jednak opieką moralną i materjalną otacza

Macierz Szkolna organizacje młodzieży w wie*

ku pozaszkolnym, zgrupowane w organizacji
..Stowarzyszenie młodzieży polskiej — katolic*

Mej męskiej i żeńskiej1' które liczy obecnie

14 kół. ,

Teatr Maeicr.-y . Szkolnej szerzy kulturę po.

ską i głosi słowo polskie ze sceny. Teatr ten

urządził w roku 1930 — 19 przedstawień z

udziałem szeregu mistrzów polskich, jak- Sol*

śkiej. Solskiego. Węgrzyna, Junoszy, Stępów*
skiego, Maśzyńskiego, M alickiej. Sawann. Wę­
gierki i innych.

Z krótkiego tego zarysu widać, jak ważna

jest działalność Macierzy Szkolnej, zmierza*

jąca do obrony kulturalnej ludności polskiej
w Gdańsku. Działalność Macierzy Szkolnej
jest bardzo nie na rękę tutejszej większości
niemieckiej, która zaczęła bić na alarm* i wo*

.ać o w-alcc kulturalnej (l) prowadzonej rze

komo przez, mniejszość polską przeciwko
większości niemieckiej i o grożącej W. M .

Gdańskowi ,,polonizacji" (l?)
,,Wołanie" to oparło się o Wysokiego Ko*

misarza Ligi Narodów w Gdańsku, -w formie

żądania wydania decyzji ograniczającej swo*

bodę działania Macierzy Szkolnej (l).
Społeczeństwo polskie z zupełnym spoko*

jem oczekuje tej decyzji.
bege.

EKoPORT 1 IMPORT PRZEZ GDAŃSF
I GDYNIE

w dniach 28 lutego i 1 marca 1931.

Eksport.
Przeładowano w porcie gdańskim 1.107

wag. 24.838 ton węgla. 28 wag. zboża, 1 wag.
cukru, 189 wag. drzewa i 65 wag. innych, to-

warów.
Ładowało węgiel w porcie gdańskim 21

w porcie gdyńskim 12 statków.

Import.
Przeładowano w porcie gdańskim 25 ws.g

sztucznych nawo-zów i 32 wag. innych, towa'

rów, w porcie gdyńskim 18 wag. złomu i 54

wag. innych towarów.

Zignorowanie poisMcls żądań
szkolnych

E obrad SHadźctownclt Bsoamisfa glówmcf
Podczas obrad kom isji głównej sejmu gdań­

skiego omawiano na ostatniem posiedzeniu m.

in. sprawy szkolnictwa gdańskiego. Była to

doskonała okazja, aby omówić braki w szkol­
nictwie gdańskim dla dzieci polskich Można

było domagać się naprawy stosunków, zmiany
składu nauczycielskiego, 'systemu nauczania

i t. d . Zamiast tego niestety przedstawiciele
różnych stronnictw gdańskich zajmowali się
kłótniami partyjnemi i osobowemi. Dyskusja
zupełnie pominęła milczeniem szkolnictwo pol­
skie w Gdańsku. Mimo że przedstawiciele róż­
nych stronnictw niemieckich byli poprostu tyl­
ko pomiędzy sobą, dyskusja m iała przebieg
burzliwy. Opozyeja wystąpiła w ostry sposób
przeciw zwalnianiu nauczycieli-soejalistów. So­
cjaliści ubolewali nad złożeniem z urzędu nau-

J-Mł-H

Wielkie demoosfracie Żałobne
Defiladapu(bu hitlerowców

Dzień żałobny poświęcony pamięci poległych
byłej arm ji niemieckiej, wykorzystały w nie­
dzielę do wielkich manifestaeyj żywioły nacjo­
nalistyczne.

Przed wodzem oddziałów szturmowych Po­
morza pruskiego Schulzem z Szczecina, odbyła
się wielka defilada. Cały pułk hitlerowców w

sile blisko 1.500 ludzi z terenu W. M . Gdańska

maszerował głównemi ulicami miasta. Wojsko­
wy apel poległych oddziałów szturmowych hit­
lerowców, odbył się na podwórzu Wibbenkaser-

ne. Przywódca Max Linsmeier wygłosił na

podwórzu kosżarowem przemówienie, w który m

wskazał na wojskowe zadania młodego poko­
lenia niemieckiego w Gdańsku. Przemówienie

miało charakter bardzo wojowniczy, tak wobec

opozycji wewnętrznej, jako i wobec państw
o'bcych. Czterem nowoutworzonym oddziałom

.. II - -HK-W II Wl II - ni ''~—

Sozwóf Towarzystwa Polek
w Sopocie
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Ifa z d delegatów Iow . Powstańc.
I Wolaków okręgu świeckiego

t Ubiegłej niedzieli obradował w Świeciu
zjazd delegatów Towarzystw Powstańców i

Wojaków okręgu świeckiego. Obrady zagaił
prezes zarządu okręgowego p. L . Donarski,
witając przedstawicieli władz pp. starostę Kos

walskiego reprezentującego p. wojewodę, mas

jota Sulika reprezentanta dowódcy O. K.

kpt. Piotrowskiego i por. Koprowiaka. Prze*

mówienie swe zakończył p. prezes okrzykiem
na cześć Rzplitej Pana Prezydenta i Marszah

km Piłsudskiego. Po oddaniu hołdu prochom
zmarłych członków, przemó'wili pp.: starosta

Kowalski, mjr. Sulik, a następnie p. M akilla.

Na marszałka obrad powołano p. starostę
Kowalskiego, poczem zarząd okręgowy zło*

żył sprawozdanie z całorocznej działalności.

Jako pierwszy przemówił p. prezes Donarski,-
podnosząc wielkie znaczenie, jakie ma dla

związku organizacja kasy pogrzebowej. P.

prezes Donarski, kończąc przemówienie po­
dzięko wat za życzliwe poparcie Towarzystwa
pp. komandorowi Czachowiczowi, staroście

Kowalskiemu, kpt. Piotrowskiemu, por. Kos

ptowiakowi, dyr. cukrowni Jarnuszkiewiczom

w i oraz członkom zarządu za gorliwą pracę
około rozwoju Towarzystwa. Jak wynika
z sprawozdania sekretarza p. prof. Pudełko,
wpłynęło do zarządu 977 pism, a wyszło 533

odpowiedzi. Okręg liczy 2364 członków a do*

chód w roku sprawozdawczym wynosił 3.151

zł. przy rozchodzie 2.441 zł. Po sprawozdaniu
skarbnik* i referenta oświatowego na wniosek

Kom isji rewizyjnej udzielono ustępującemu
zarządowi absolutorjum , a w skład nowego

zarządu weszli pp. prezes L. Donarski, wice*

peezes - W I. Ludwiczak, sekretarz Pudełko,
zastępca Koldowski, skarbnik — Karbowski,
komendant - r Starczak, zast. — Karbowski,
referent oświatowy — Ludwiczak. Sąd hono*

rowy wybrano w dotychczasowym składzie.

Dla miejscowości odległych od okręgu wy*
brano delegatami zarządu pp. Starczaka, Jas

niaka, Kowalskiego i Szwaradzkiego.
'm m m m m m . ...... ...... ..... ..... .. .... .. .... .. ..... ...... ...... ......

Podgdrz
WykładyZ.O.K.Z.Ub. niedzieli odbyłj

ńą pierwszy wykład Z. O. K. Z. Zagaił ze*

branie zastępca burmistrza p. Jesionowski, po*
czem p. prof. Maślak wygłosił niezwykłe iin*

teresujący referat, p rz yjęty przez zebranych
burzą oklasków. Mamy wrażenie, że wykłady
Z. O . K . Z . cieszyć się będą dużem zainte*

resowaniem społeczeństwa podgórskiego i na

następny referat, który odbędzie się w nad*

chodzącą niedzielę, przybędzie jeszcze wię*
ksza ilość słuchaczy. Po referacie p. pro f. Ma*

ślaka sekretarz Z. O. K . Z . p. Małkiewicz

omówił cele i ideologje Z. O. K . Z . poczem
na członków zgłosiło się 15 osób. Ukonsty*
tuowanie zarządu koła podgórskiego Z. O . K .

Z. odroczono do następnej niedzieli.

Z kolei, po omówieniu spraw organizacyj*
nych referent oświatowy p. Ludwiczak wy­
głosił wykład o przypadającej w roku bies

żącym 70Qsletniej rocznicy bitwy pod Plows
cami.

Po referacie p. m ajor Sulik. nawiązując do

treści referenta, podnosi w dobitnych sło*

wach, że nasi sąsiedzi zachodni nigdy n, ciągu
dziejów nie pokonąli nas w otwarłem polu.
Nic pokonają nas też nigdy gdy będziemy
przygotowani do obrony. - Pełne głębokiej
treści słowa tc przyjęto burzą oklasków.

W wolnych glosach omawiano wyczerpu*
jąco zwłaszcza sprawę ostrego strzelania,
przyezem p . major Sulik wyjaśnił trudności

połączone ze zorganizowaniem strzelania, oraz

doniosłe znaczenie wychowawcze strzelania

z bro'ni małokalibrowej. W sprawie tej udzie*

łają w'yczerpujących objaśnień p. kap. Pio*

trowski i p. porucznik Koprowiak. Omówiono j
też szereg wniosków pisemnie nades-łanych i

oraz ustnie zgłoszonych. Zakończono zebranie

okrzykiem na cześć afmji czynnej, której re*

zerwę stanowią Pow-stańcy i Wojacy. Przed­
stawiciele arm ji wznieśli zaś okrzyk na c-ześć

Tow'. Powst. i Wojaków.
Po wyczerpaniu porządku dziennego i po

krótkiej przerwie rozważano dokładnie spra*
w y kasy pogrzebowej.

Walne obrazu Ł II. M.
w tczewif

W ub. sobotę odbyło się w sali W ydziału
Pow. roczne walne zebranie koła Zw. Ofiee*

rów Rez., na które przybyło 42 członków.

Zebranie za'gaił prezes Koła p. por, rez. Ja*

gałski. Na przewodniczącego zebrania wy*
brano najstarszego w stopniu wojskow'ym p.

płk. Stachowskiego, na sekretarza p. por. rez.

Kepucińskiego i do kom isji pp. kpt. Kusztyba
i por. Tomczyka.

Po złożeniu sptawozdaflia z działalności
koła pi-zez prezesa p. por. Jagalskiego i ze sta*

nu kasy p-rzez skarbnika p. ppo rez. Mon*

dzielewskicgo, na wniosek kom isji rewizyjnej
ustępującemu zarządowi udzielono absoluto*

rjum.
Planu pracy kola na rok następny przędło*

żonego przez ustępujący zarząd walne zebranie

nie zatwierdziło ze względu na zbyt ogólne
ujęcie, natomiast poruczono nowemu zarządo*
wi opracować plan w szczegółach i konkretnie

który na następ nem nadzwyczajnem wałnem

zebraniu zostanie przedłożony do zatwierdzę*
nia.

W skład nowego zarządu olbrzymią więk*
szością wybrano na prezesa p. por. rez. Tar*

nowicza i na wiceprezesa p. por. rez. Waligó*
rę, na członków pp. ppor. rez. Krupę, por. rez.

Tomczyka, por. Podolskiego i por. rez. W oj*
tanowskiego, na zastępców por. rez. Peszków*

skiego, por. rez. bugajskiego i ppor. rez. G nia*

I pobyło stoiku nNlcmcn
na ftatierze

ii

Dyrekcja ,,Żeglugi Polskiej otrzy*
mai raport kap. L . Rusieckiego, kapi*
tana s. s. ,,Niemen'* z Madery.

Statek ,,Niemen" w drodze do A*
m eryki Południowej musiał zawinąć
13 lutego br. na wyspę Maderę celem

uzupełnienia zapasów p ro w izji i wę*
gla przed przejściem przez Ocean A*

tlantycki. Niezwłocznie po przyby*
ciu statku do Funehalu kap. Rusiecki

zameldował się u Marszałka Fiłsuds*
kiego.

Statek odwiedził płk. dr. W oyczyń
ski. Natychmiast po przybyciu pod*
niesiono galę flagową. Następnego zaś
dnia zostało wydane na -tatku przyję
cie dla gości z lądy.

Przy wyjściu w morze nadaną zo*
stała depesza do Marszałka J. Pił*

siids,kiego z wyrazam i hołdu,

ta. Do komisji rewizyjnej weszli pp. lot.

Ćwikliński, kpt. tez. dr. Ttcznerśki i por. rez.

Stenze!. Na delegatów na okręgowy zjazd
Z. O . R. wybrano pp. pik. Stachowskiego, por.
rez. Stenzla i ppor. rez. Krupę.

W końcu na wniosek p por. rez. Kapuściń*
skie-go walne zebranie uchwaliło obniżyć skład

kę miesięczną na 1 zł. 1 wpisowe na 3 zł.

W wolnych glosach p. kpt. Wiński, paw.

kmdt.P.W.zwróciłsiędoKolaZ.OR.z
prośbą o przyjęcie współpracy w organizacjach
P. W . I*, płk. Sułchowski nawiązując do

przedmówcy Wskazał na stałe ataki ' niemieckie

na nasze granice zachodnie, a głównie na jaw*
ne i prowokacyjne wystąpienia w Ostatnich

czasach band hitlerowskich na terenie W ol*

uego Miasta Gdańska fuż na 'pograniczu po!*
aktem, wobec których przedeWszyśtkiem ofi*

ccifoWie rezerwy, jako przyszli dowódcy nie

mogą pozostać beżczyftni, wobec czego ape*
lowal do W'szystkich obecnych o gremialne
wzięcie udziału w ćwiczeniach w. poszczegól*
liych organizacjach P. W . jak również w no*

w'otworzących się oddziałach. Związku Strze*

leckiego w Tczewie i w powiecie,

IirMi3*ar
imirmiiasigafisi

Riłfu4!5MlCj|iÓ)
W piątek, dnia 27 lutego tr. odbyło się

w sali W ydziału Powiatowego organizacyjne
zebranie Kom itetu Obchodu imieniu Marszał*

ka Piłsudskiego. Na zebranie prz ybyło stu*

kilkudziesięciu najpoważniejszych przedstawi*
cieli miasta i powiatu.

P. starosta Staehowski. zagaił zebranie ze,

znaczając, że poraź trzeci Tczew będzie ob*

chodził z wielką okazałością iraiepjny najbar*
dziej zasłużonego człowieka w Polsce.

Na wniosek przewodniczącego zebrania p,

starosty Stachowskiego, postanowiono urza.dzić

capstrzyk w dniu 18 marca, udział w który'm
weźmie wojsko i organizacje P. W v Uroczy*
stą akademję w dniu 19. marca, zaś mszę po*
łową, defiladę i uroczyste W'murowanie tablicy
pamiątkowej z wyrytą podobizną Marszalka

Piłsudskiego w niedzielę dnia 20 marca.

'V :4cład komitetu obcfigciu imienin Mar,
sza'lka' Piłsudskiego Weszli wszyscy uczestnicy
zebrania.

Do Komitetu Wykonawczego wybrano: na

przewodniczącego p. starostę Stachowskiego,
na zastępcę p. burmistrza Wojczyńskiego, aa

sekretarza p. inż, Larabora i skarbnika p. dyr.
Brandia i na zastępcę p. Dudzińskiego, poza*
tem na członków pp. m jr. Studzińskiego, kier.

insp, Straży gran. Stencla, inż, Wądołow'skie*
go, prezesa K. P. W . Kopffa, nacz. sądu Ja*

gałsksego, kom is.' Kusztybą, insp, Tąrnowicza,
dyr. Miączyńskiego, por. rez. Peszkowskiego,
prof. Krupę, kpt. Winskiego, budowu. Radzie*

jewskiego, prof. Dohnala, dyr. Steca. dyr.
Semra.ua i senjora Petrowścza.

W skład sekcji capstrzy'kowej weszli pp.

kpt. Wiński, por. rez. Iwicki, por. rez. Krupa
i prezesi poszczególnych towarzystw P. W .

Pozatem wy'brano jeszcze sekcję wieczorni*

cową, finansowo*propagandow'ą i dekoracyjną.

Repertuar kin.

Kino Mars wyświetla oryginąłny film , pe*
Jen zajmujących scen osnuty na tle fantazji,
która przewiduje kataklizm dziejowy, spowo*
dowany walką z najeźdźcami pt. ,,Zagłada od
Wschodu".

Kino Bałtyk wyświetla film , przedstawia*
,iący przy'gody' dw'óch znanych humorystów
świata pod nazwą ,,Pat i Pataehon jako Judo*

żercy" .

Karinzy
- Osobiste. W tych dniach przybył do

Kartu z p. profesor Skierski z Poznania i roz*

począł pracę w gimnazjum miejskiem.
- Pryszczyca stwierdzona została w ma*

jątku p. Heusla w Bysewie. Zagrożone są

obszary dworskie Bysewo, Czaple, Głukowo,
Kokoszki i Matarnia.

- Z życia Ochotniczej Straży Pożarnej. _
Ostatnio odbyło się w lokalu p. Litwina wal*

ne zebranie Ochotn. Straży Pożarnej. Po

sprawozdaniach członków zarządu, z których
wynika, że straż pracowała w ub. roku in*

tensywnie przystąpiono do wyboru now'ego
zarządu w skład którego weszli pp.: prezes

honorowy - burmistrz Kubasik, komendant
P. Benkowski, gospodarz — Leicht, skarb*

nik J. Klonowski. Do komisji rewizyjnej po*
wołano pp.: Cieszyński, Myszkę i Szczęsny.

I iutonowymi mianow'ano pp. J. ,-\damczyk a,
B. Syldatke i J. Marszałkowskiego, a sekcyj*
nym p. Litwina. W końcu obrad pow'zięto
uchwałę mianującą pp.; Roszkow'skiego i Lit*
i\:na członkami honorowymi zarządu, a p. J.

KostuChowskiemu W'ręczono oznakę lOdetniej
czynnej służby strażackiej.

Lashowicc
Włamanie do szkoły. Ub . soboty o godz.

22,30 usiłował włamać się nieznany osobnik

do szkoły powszechnej w Laskowicaeh, przy*
czcm spłoszony został przez patrolującego po*
łicjanta, do którego oddał 4 strzały rewolwe*

rowe, które chybiły. W pościgu za sprawcą
oddał policjant do uciekającego również 5

strzałów rewolwerowych, które również chy*
biły. Przestępca zdokl zbiec do pobliskiego
lasu, zarządzony zaś natychmiastowy fcpścig
nie doprowadzi! na razie do uiecia,

Import bawtfnp pricz Cedynię
Dotychczasowe drogi importu bawełny

do PoPki, która szła niemal całkowicie

przez L , .burg i Bremę, zaczynają stopnio­
wo zmieniać swój kierunek, Coraz więcej
zaczyna się uwydatn. znaczenie Gdyni, ja­
ko centrum importu bawełnianego, aczkol­
wiek w gruncie rzeczy, stawiamy na tem

polu dopiero pierwsze krokb

D'onosiliśmy swego czasu o przybyciu do

Gdyni statku ,,Toronto", przez co zainau-

! gurowana została regularna łinja polsko-me
| ksykańska, zadaniem której miał być bez-

l pośredni przewóz bawełny z Ameryki. O*
l becnie dn, 28 ub. m . przybył drugi statek

| tej linji ,,Sturchohn" z ładunkiem 1.400 tonn

i bawełny amerykańskiej,
i (Zaznaczyć należy, że prócz bawełny a-

merykańskiej, importujemy również przez
Gdynię bawełnę egipską).

Tragiczna śmierć 1 lclstlegn
chłopca pod holam i samochodu

W ub. sobotę w godzinach połu*
dniowych zdarzył się w Tczewie na

u licy Sambora nieszczęśliwy wypadek
przejechania samochodem. Jadący z

góry samochód, kierowany przez szo*
fera Dunajskiego, najechał na 7 let*
niego Edmunda Kowalskiego, syna
bezrobotnego, powodując ciężkie
obrażenia cielesne.

Odwieziony do szpitala chłopczyk
w kilka godzin zmarł.

Według zeznań świaków wypadku
-- szofer nie ponosi winy , gdyż chło*

piec chciał w ostatniej chwili przebiec
z ulicy Sambora na ulicę Dworcową,
podczas gdy szofer nie mógł już pow*
strzymać samochodu z powodu goło*
ledzi.

św.'"*

Wszystko dla państwa
W Grudziądzu powstała nowa Rada B. B. W. R.

W ubiegłą niedzielę w sali posiedzeń w

Wielkopolairce odbyło się zebranie miejscu
wej Rady Grodzkiej BBWR celem przepro­
wadzenia reorganizacji Rady. Na zebranie

przybyli m, in, sekretarz Rady Wojewódz­
kiej BBWR p, kpt. Schab z Torunia oraz

starosta grodzki z Grudziądza p. Montwiłl.
Posiedzenie zagaił w obecności licznych

przedstawiciel-i instytucyj, organizacyj i

związków, dotychczasowy prezes BBWR w

Grudziądzu, prezes Izby Skarbowej p. Kos-

sjor, który wygłosił jednocześnie przemó­
wienie na temat prac BBWR, jego celów i

zadań podnosząc w zakończeniu zasługi p,
starosty Montwiłła na polu pracy w miej­
scowym BBWR.

Następnie przemawiał p. starosta grodz­
ki Montwiłł, poczem zabrał głos p, kpt.
Schab. Imieniem Rady Wojewódzkiej

BBWR p. kpt, Schab złożył podziękowanie
zebranym za gotowość czynnej pracy dla
dobra Państwa, poczem wygłosił referat na

temat programu prac BBWR i nowych za­
sad reorganizacji Rad, dając w swem prze­
mówieniu pogląd na historję powstania Bez

partyjnego Bloku Współpracy z Rządem.
Po referatach wywiązała się ożywiona dy

skusja, poczem utworzono komisję-matkę
celem ustalenia kan-dydatur do Zarządu. W

skład komisji - m atki weszli pp.: kpt. Schab,
snec. Kopka, insp. Sowiński i Stępień. Po

krótkiej przerwie nastąpiły wybory.
W skład Zarządu weszli pp.: Hańczew-

ski jako prezes, Zalewski i Nowak, jako
wiceprezesi i Kopka jako skarbnik,

Kie ro w n ik iem sekcji robotnicze; został

p. Dąbrow ski, sekcji gospodarczej ~~ p, N o­
w ak, sekeii kobiecej — p. dr. Lipska, sek­

cji samorządowej - p . Budnik, sekcji mło­
dzieży — p, Sowiński, sekcji urzędniczej —

p. Widy, kierow n icy sekcyj polityczno-spo­
łecznej i obrony państwa będą wyznaczeni
później.

Po przydzieleniu zebranych do poszcze­
gólnych sekcyj i objęciu przewodnictwa
przez nowego prezesa wyrażono przez po­
wstanie uznanie za pracę w miejscowym
BBWR dotychczasowemu prezesowi p. Kos

sjorowi, który ustępując z prezesury wszedł
do Rady Wojewódz-kiej BBWR.

Po przemówieniu p. star. Montwiłła na

temat obecnego stanu prac BBWR na grun­
cie grudziądzkim oraz po konferencji Za­
rządu i kierowników poszczególnych sek­
cyj zebranie zamknięto po trzygodzinnych
ob,Fariach,
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O k rę i,,Bydgoszcz -Kufawg"
pruć będzie niezadługo fale mórz świata
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KRONIKA
BYDGOSZCZ

Kalendarzyk rzym.-kat.
Wtorek Kunegundy
Środa Kazimierza

Dyżury Aptek: do poniedziałku 9 marca rb.

Apteka Piastowska, PI. Piastowski 25, tcl.

682 i Apteka pod Złotym Orłem, Stary Rynek
14, tel. 98.

Mucittowarzystw
— Sekcja sportowa Rodziny Wojskowej za­

wiadamia pp. członkinie, że uruchomiła pod--
*ekcję ,,ping-pongową (tenis pokojowy). Bliża

szych informaeyj udziela Sekretarjat Rodz.

Wojskowej ul. , Jagiellońska 9. Sekretarjat
szynny w poniedziałki, środy i piątki od godz-
17-19-ej.

— Polskie Tow. Krajoznawcze Touring-
Club Oddz. w Bydgoszczy ul. Libelta 5, tel.

2256 wydaje zniżki kolejowe, udziela informa-
- yj w sprawach wycieczkowych codziennie od

i - 19-ej.
— Bydg. Zw .Właścicieli Nieruchomości ul.

Długa 49 zawiadamia swoich członków, że w

dniu dzisiejszym o godz. 17.30 a w braku quo-
rom o 'godzinie 20.odbędzi'e się walne zebranie

w sali pod Lwem przy ul. Marsz. Focha 4.

— Zw. b. zawodowych wojskowych R. P.

Koło Bydgoszcz zawiadamia wszystkich człon­
ków, że następne zebranie Koła odbędzie się
w dniu dzisiejszym o godz. 20-ej w lokalu p.

Cymmera. restauracja pod Lwem w miejscu
przy ul. Marsz. Focha 4.

— Ostrzeżenie. W dniach 5 i 6 bm. prze-
urowadzae będzie 62 pułk. piechoty W lkp. na

strzelnicy bojowej 15 dywizji piechoty Wlkp.
rstre strzelanie. D rogi'w tym kierunku strze­

żone będą przez posterunki wojskowe.

i . teattsraiB

Młody las. Wobec olbrzymiego zain­
teresowania sztuka. , .MJpdy las", grana będzie
;eszeze w. bieżącym tygodniu 2 razy (w środę
i sob'otę). Należy więc skorzystać z ostatnich

okazji ujrzenia tego wielce artystycznego wi­
dowiska.

— Gościnny występ Teatru Toruńskiego.
V czwartek 5 hm. odegrana zostanie przez

zespół Teatru toruńskiego operetka Jakoby'e -

4o pt. ,,Targ na dziew'częta'''. Bliższe szcze­
góły jutro.

— Popołudniówka niedzielna (operetka). W

niedzielę najbliższą odegrana będzie po ce­
nach zniżonych piękna, i melodyjna operetka

Noc w San Sebastiano". Będzie to zarazem

nieodwołalnie ostatnie przedstawienie tej sztu-

Ki. Obsada premjerowa.
— Sztuka o nastroju wielkopostnym. W

dniu 11 marca w'chodzi na: afisz naszego tea­
tru 5 obrazów z Ewangelji pt. ,,Syn Boży",
w wykonaniu niemal całego zespołu, w reży­
serji K. Koreckiego.

Ł gssiasśai
- Kino Kristal - ,,Pochodnia". Genezę

Marsyijanki ufilmawał czarodziej tej miary, eo

B ari Laermulo wspomagany..przez jednego z n a j­
wybitniejszych reżyserów doby ostatniej Johna

Robertsona. To też nie . dziw, że uduchowiona

nosó narodu francuskiego znalazła oprawę pod
każdym' względem artystyczną. Faktura pierw­
szorzędna. Sceny zespołowe o świetuem napięciu
. żywej dynamiec pozostawiają wrażenie nieza­
tarte. Wiecujący przy świetle łuczyw lud pary-
'k i, fragT,mnty ^dobywaiua Bastylłi, . moiaenty
batalistyczne. czy wreszcie 'sceny bezmyślnej we­
getacji dworskiej Ludwika X V I mogą, być śmiało

taliez'-.ue w poczet najprsadńiejśzyeh w-yczynów
ztuki filmowej.

W kalejdoskopie wiekopomnych wydarzeń Re­
wolucji Kranemskiej prym 'wiedzie para znako­
mitych artystów filmowych Laura, la Plante i

ihn Boles. -Ona-pełna życia i -wigoru, osiąga-
'ąca - uiewyszuknhemi środkami stuprocentowe
efekty ekspresyjne, on szlachetny w geście i po­
stawie uosabnia. wymarzenie tw'órcę m arsyijanki
Rougota de I'Lsle.- Dbraz od pierw-szej do ostat­
niej sceny zajmuje 'do cna widza. Słowem —

przebój w calowi tego'słow'a
"

znaczeniu, (g.)

1. żm m afitefdw-emwyidw
Onegdaj odbyło się walneŻebranie Btuwarzy-

izeRia oficerów emerytów, na kcóroui, po zała­
twieniu nerogn spraw w-ewrtętr/.no-organizaey.; -

nyeh -wybrano nowy zarzs.d o składzie '

nastope-
ja'cyn:: gen. Gałecki ~~ prezes, gen. jGhrbar - -

-Ttcepi;cżw i skarbnik,! pputk. Łiefeer -r - następca 1

skarbmka, major Strzyżewski - sekretarz, ppłk.
Laskowski ~ r:s5f. sekretarza. W wolnych wnior-

tach uęb-fraMteó 'ąt-worzyó- kasę wsąjoninoj ppm.

'-v. z którejby- kr* z- rj, i c.1 r;k
w ie st-JrvłTTy*z-wu*-

Dwa lata minęły od chwili, kiedy w

Bydgoszczy powstał Okr, Koni, Fl-oty Naro­
dowej, instytucja zależna bezpośrednio od

Centrali.

Pierwsza, myślą inicjatorów ; działaczy
komitetu było zbieranie pieniędzy na sta­
tek handlowy, którego nazwę ustalono —

,,Bydgoszcz— Kujaw y" . Zarząd rozpoczął
pracę odrazu na. wielką skalę, pracę na-

wskroś twórczą, której rezultaty mamy uwi

docznione w artykule wstępnym Jedno­
dniówki, wydanej dnia 1. 3. z okazji 11-le-

cia odzyskania wybrzeża morskiego. Jak

s ię dowiadujemy z tego artykułu suma ze­
branych pieniędzy wynosi 100.000 zł, a więc

dobra i potęgi Rzeczypospolitej.. Następnie
przewodniczący zebrania powołał na se'kreta­
rza p. Kabata a na ławników pp. Dróbkę i

Bogaczyka.
Z kolei wysłuchano szczegółowe sprawo­

zdania z działalności członków zarządu ob­
wodowego. P. Grochowski zdał sprawozdania
prezesa i komendanta obwodowego, które w

szczegółach wykazały, że praca w dziedzinie

organizacyjnej i Przysposobienia wojskowego
mimo różnych trudności natury finansowej,
dała w-yniki zadawalniające. Również wyczer­
pujące sprawozdania dali pp. skarbnik Ko-

walski, sekretarz Kabat i ref. oświatowy Czer-

wiński. Sprawozdania zebrani przyjęli okla­
skami.

Na szczególną uwagę zasługuje działal­
ność zarządu obwodowego w dziedzinie orgas

nizacyjnej, gdyż obwód wyrzyski liczący w ro­
k u 1929-30 — 18 towarzystw obejmujących
771 . członków, obejmuje obecnie 21 towa-

rzystw liczących 1025 członków. Sprawozda­
nie '

skarbniku, którego opracowanie zasługuje
na szczególne uznanie, wykazało, że stan ka­
sy per. 15. 2. 31. przedstawia się w dochodzie

zł. 1317.82 a w rozchodzie zł. 1232,90. Ponad­
to stwierdzić należy, że zarząd obwodowy,

jest już poważna, nie taka jednak, by z nią
można zaczynać budować statek handlowy,
którego koszt wynosić będzie około 1.000

tys. zł.

Na zebraną sumę 100,000 zł złożyły się
składki członkowskie kół Kom. FI. Nar.,
których liczba w Bydgoszczy i okręgu jest
poważna. Wymienimy niektóre z nich:

Koło w Izbie Kontroli Rach. P. i T ., któ­
re zebrało 3.000 zł, koło 15 dyw. piech. z

2.000 składkami, koło w Dyrekcji Poczt i

Telegrafów, koło w fabryce Prodmeta! i Zje
dnoczonych Cegielniach inż. Krzywca, ko­
ło w fabryce Kabel Polski, koło w Policji
Państw., koło urzędników miejskich, koła

wręczył mu przez p. przewodniczącego dyplom
uznania.

W skład nowego zarządu obwodowego
weszli pp. Grochowski Zenon z Wyrzyska —

prezes, Kwiatkows-ki St. z N akla — wicepre-
zes, Chrzan Fr. z W 'yrzyska komendant, Macie

jewski z Dżwierzna — zast. komendanta, Ka-

bat St. z Wyrzyska - sekretarz, Sauer Sewe­
ryn z Łobżenicy - zast, sekretarza, Kowaski

Wacław z Wyrzyska — skarbnik, Czerwiński

Alojzy z Osśeka - ref. oświatowy i Piechota

Andrzej z Nakla - ref. Organizacyjny. Dalej
wybrano komisję rewizyjną, sąd honorowy i

delegatów na zjazd okręgowy.
Następnie uchwalono projekty wniesione

przez zarząd obwodowy a) regulaminu fundu­
szu zapomogo'wego naw ypad ek śmierci, b)
regulaminu dla nagrody wędrownej obwodu

i c) regulaminu dla nagrody dla najlepszego
Strzelca obwodu.

W wolnych głosach przemawiai pp. Gro-

motka. Grochowski, UCiechowski, Kabat, Ma-

ciejewski i inni. P. Maciejewski po dtuższem i

treściwem przemówieniu w-zniósł okrzyk na

cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, Jej
Prezydenta i Marszałka Piłsudskiego.

w gimnazjach i seminarjum państw, i t. d .

it.d.

Poza wymienionemi kołami zorganizo­
wały się Pow. Kom. FI. Nar. w powiecie
bydgoskim, inowrocławskim miasto i poyj*-
szubińskim, wyrzyskim, żnińskim i strzelać-

skim. Wydziały Powiatowe uchwaliły na

wet poważne kwoty wstawiane w budżet-; ,

poszczególnych pow'iatów.
Można przypuszczać, że w ciągu czt*

rech pięciu lat suma 1.000 .000 zł będzie ze­
brana. Sądzimy, że Okr. Komitet FI. Nar.

nie będzie czekał na zebranie całej sumy
lecz budowę statku rozpocznie prędzej, gdy
będzie miał tpewność, że kwoty dalsze re­
gularnie wpływać będą.

Zresztą pewnem jest, że suma 100.000 z*

będzie coraz prędzej powiększać s;ę, gdyż
Zarząd Okr. K . FI, Nar. ostatnio uchwalał

zbiórkę na nity okrętu ,,Bydgoszcz— Kuja­
w y" w rodzaju podobnej zbiórki na odbu­
dowę zamku królewskiego na Wawelu.

Poza wspomnianym artykułem od Okf

Kom. FI. Nar. znajdują się w Jednodniówce

następujące: ,,Apel do społeczeństwa o zje
droczenie wysiłków" gen. M . Zaruskiego-

. s ekretarza gen. K . FI . N ., ,,0 znaczeniu mo­
rza dla Polski" (odczyt podstawowy), Okó,
mik nr. 1 do w'szystkich kół i członków, ko'­
respondentów K. FI. N .” ,,Polskośc Pomo­
rza", ppł. dra Polniaszka, ,,Nastroje moń-

skie", por. F . Zaremby, ,,Stosunek Pasz do
morza" O. K . FI. Nar. i ,,Znaczenie morza

i własnej floty dla państwa" (odczyt, w y­
głoszony przez ppłk. dra Fr. Polniaszka ńa

poranku morskim w Teatrze Miejskim w

dn. 16 i 23 lutego 1930).
Całość Jednodniówki pod'każdym wzglę

dem bardzo dobra, a koszt 1 zł z okładką
na lepszym papierze a 10 gr na zwyczajnym,
opłaca się każdemu, który interesuje się
spraw'ami mcrskiemi. Nabywać Jednodniów­
kę można w sekretariacie O. K . Fł. Nar.

Magistrat p. 12. I p. i we wszystkich ko­
mitetach powiatowych.

Wal^fewlśoshith

gladiatorów
Onegdaj o północy rozegrała się na Sta­

rym Rynku krwawa wałka między dwoma

,,czcicielami Bachusa", którzy' uraczywszy się
zby'tnio w restauracji ,,Probusa", zaczęli 'wyła*
dowywać swój temperament w bójce na pięs
ści. Początkowo bili się w restauracji, potem
,,zapaśnicy' przenieśli się na obszerny rynek
Za nimi ruszyła reszta gości z restauracji. -

Zrobiło się zbiegowisko. W krótce przybyło je*
dnak dwóch stróżów bezpieczeństwa, którzy
uważali za słuszne teren w'alki przenieść do

Komisarjatu Policyjnego, przy ul. Toruńskiej,
Niestety nic tak to łatwo dostawić pijaków
tam, gdzie należy. Jeden z nich z furją chwyci!
prowadzonego przez policjantów pTzecrwnikd,
rzucił na ziemię i bezlitośnie zniekształcił

twarz uderzeniami. Krew się polała. Napa­
dnięty począł krzyczeć wniebogłosy. Znowu

chwycili policjanci obydwóch za bary, ałe ze­
brany tłum najńiespodźiewanięj, przyjął gro­
źną postawę, odbił znów obydwóch bijących
się, którzy znowu bić się zaczęli. Wreszcie

jeden z walczących padł pod ciosami prze*
cjwniika, a ten, jak zwycięzca tryumfalnie
podąża w kierunku ul. Batorego. Taki był ko­
niec watki.

Zaznaczyć należy, że podobne wypadki
dość często mają miejsce na Starym Rynku,
a policja nie umie temu położyć kresu. N aj­
dziwniejsze jednak jest stanowisko społeczeft;
s twa bydgoskiego, które zamiast pomóc policji
w urzędowaniu, przeszkadza jej.

Koniiinihai
Bczs-oborfie. Prac. UntiisfowifcR

Podaje się do wiadomości wszystkich
Bezrobotnych* Pracowników Umysłowych:

*

1) Wszelkie sprawy, dotyczące załatwienie

Bezr. Prac. U m . należy zgłaszać w sekrc*

tarjacie.przy u!. Siemiradzkiego Nr. 6 I, p.
lewo.

2) Zawiadamia się, że w 'środę dniu 4 bm. o

godz 14 przy Kuchni Ludowej należy ode*

brać bony żywnościowe na miesiąc marze.ę

a w czwartek, dnia 5 bm. 'zgłosić się po od­
biór żywno'ci.

3) Komitet w składzie 7 osób. wybrany u* m
*

braniu w dniu 28 bm. podzielił furfcejś
pracy następująco:

Przewodniczący Komitetu (p. Ropąek, se*

kretarz '

p. Janiszewski: Komitet wywiadw
wczy: p. ńmigoeki i p Facówna, Komisja
Ewidencyjna p. Wpnei.a.k i p. Puławski. Ra*

fera4** ie*sow*' powierzono p. Gałązce.

1.000.000 zlolyclt!
Miljon złotych, iak to pięknie brzmi, Jaka

to kolosalna suma dla każdego, chociażby na­
wet bogatego. W obecnych ciężkich czasach,
przy obecnym stanie gospodarczym kraju, iluż

to htdzio-m pomóc może jeden mńjon złotych.
Iluż to ludzi westchnie, gdy im się wspomni
o miljonie złotych. Mdljon złotych to zaczaro­
wana królewna z ba'jki. Miljon złoty ch zda­
wałoby się — jest tylko marzeniem i snem.

A jednak przy silnej woli i chęci mi!joii złotych
przestaje być snem i marzeniem, a stanie się
rzeczywistością, Miljon złotych zdobędzie ka­
żdy bardzo łatwo, kto weźmie udział w naj­
bogatszej grze klasy V-ej 22-ej Loterji. 5 -ta

klasa daje ogółem 85.000 wygranych losów na

sumę 28,000.000 złotych, przyczem główna w y­
grana wynosi 1.000,000 złotych. Ciągnienie trwa

6 tygodni. Cena Yi losu tylko 50 złotych.

50 złotych nikogo nie zrujnuje, natomiast kolo­
salne szanse wygrania przeistoczyć mogą ma­
rzenia o miljonie złotych w rzeczywistość, bo­
wiem co drugi los wygrywa. Więc dla dobra

swego i swoich najbliższych każdy powinien
zaopatrzyć się iosem klasy V-ej 22-ej Loterji
i tym tylko solidnym i uczciwym sposobem zdo­
będzie upragniony, mi'ljon złotych.

Pamiętajmy więc, że nie za górami, nie za

lasami szczęście się znajduje, ale tu blisko —

w Bydgoszczy, przy ul, Pomorskiej 1 w naj­
większej kolekturze ,,Uśmiech Fortuny", która

słynie z tego, że w każdej Loterji w fcażdei

klasie tworzy nowe zastępy bogaczy.

Zamiejscowym kolektura ,,Uśmiech Fortuny'
i wysyła losy po oprzedniem wpłaceniu należno-

i ści na konto czekowe P ii. O. 212694.

Z wiecuboroftofmfcft pracowników u m piow pii
Społeczeństw-1 bydgoskie z całą ofiar- J

nością pospieszyło na zew Komitetu bezrc/bo- |

triyert pracowników umysłowych. Na ostatnim j
wiecu dowiedzieliśmy się z ust p. Roppka, że!i

pracodawcy zwracają się do wymienionego i

Komitetu 'i zapotrzebowaniem na pracowni-!
ków umysłowych, z Bydgoszczy, obiecując j
nadto raeworją! Komitetu poprzeć ta'm, gdzie j
izs.leży.

\V dyskusji zj.bi'sral: glos p. Hanc. w imie- i

ńki bezrobotnych fi'zycznych p, Wesołowski,
w iiń'Cn-ia u.rn^*'vnrt..Vw uiv-,ysłQr.-yeb

* T *
-

wlowski, żądając aby memo'riał bezrobotnyc!:
wysłać do Klubu Bezpartyjnego Bloku w SeL

mie, .

Nie omieszkał również na wiecu ,w t-rącii
swych 3 groszy p. Olszewski, znany demagog
bydgoski. W końcu przemawiał p. Olech:

w imieniu Pracowników Kupieckich, który
bardzo gorliwie wsiał się do pracy nad ulże­
niem doli bezrobotnycli.

Wiec miał przebieg poważny i rzeczowy

Bezrobotni rozeszli.sto do do'mów zadowoleń

zc
' -rań KomBetu

| środa

I 4Sniarci!

Zfazd dtltćal6w Tow. PawslaAtów
i Wołakdw obwodu wurzuskiego

W połowie ub. miesiąca w lokalu Domu

Polskiego w Wyrzysku odbył się walny zjazd
delegatów Towarzystw Powstańców i Woja­
ków obwodu wyrzyskiego. Zjażd zagai! prezes

obwodowy p. Zenon Grochowski, witając
przybyłych.

Po przeczyta(niu porządku obrad, na

wniosek prezesa obwodu wybrano przewód-
niczącym zebrania p. Starostą Ig. Wayka. P .

Starosta przyjmuja.c przewodnictwo stwier*

dżił, że pragnie zawsze współpracować z or­
ganizacjami Pow. i W ojaków i je wspierać,
jeżeli zachowają swą apolityczność i będą
pracować w myśl wskazań wojskowości dla

brał udział w ciągu roku w 8 uroczystościach,
bądź to pokrewnych orgańiżacyj, bądź też w

uroczystościach towarzystw obwo-du. W ciągu
roku zlustrował zarząd dw ukrotnie wszystki-e
towarzystwa obwodu. Pan Starosta również

podniósł zasługi p. Sauera, prezesa Tow. Pow-

stańców i Wojaków z Łobżenicy oraz p. mec.

Knacha, których staraniem Powstańcy i IFo -

jacy mogli obchodzić w roku ub. odsłonięcie
ustawionego w Łobżenicy pomnika powstań-
ców, który jest tuż przy granicy prawdziwym
symbolem nas-zej tężyzny narodowej. Następs
nie p. Ueiechowski, delegat z Okręgu podno­
sząc zasługi dotychczasowego prezesa p. G ro­
chowskiego na niwie powstańczo - wojackiej.
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WIELKA PREMJERA

pierwszego gigantycznego filmu polsko­
amerykańskiego, dźwiękowo - śpiewno-

mówionego.
Po raz pierwszy w historji filmu słynni
artyści polscy, razem ze znakomitemi

gwiazdami amerykańskiemi w, olśniewa­
jącym barwami tęczy filmie

Rewio w Hollywood
w 25 obrazach.

U4fiai biorą najwybitniejsi artyści ame­
rykańscy i polscy: flanka Ordonówna,
arol Hanusz, Buster Keaton, John G il­
bert, Norma Sharer, Anita Page, Jack

Benny, Mąries Dressler i inni.

300 girlsów. Tłum statystów. Wystawa
o jakiej dotąd nikt nie śmiał nawet ma­
rzyć, Najpiękniejsze piosnki w wykona­
niu Hanki Ordonówny. Najpopularniejsze
przeboje Karola Hauusza. Polskie słowo,
polska pieśń ekranu — szalony przepych,
niezrównane piękno — olśniewające bo-

gąctwo — niedościgniony artyzm

iironikd

Dyżur aptek; Apteka dr. Jurkowskiego.
Morskie Okoi ,.Rewja Hollywood".
Czarodziejka: ,,Ciebie tylko kochałem" .

- Z kina ,,Morskie Oko'*. Od dziś wyświe­
tla się atrakcyjny film dźwiękowy p. t. ,,Rewja
Hollywood". Specjalne zainteresowanie publicz­
ności wzbudza udział w nim polskich artystów,
prod'ukujących się w ojczystym języku. Nazwi­
ska Hanki Ordonówny i Karola Hanusza są do­
statecznie silnym magnesem, aby przyciągnąć
tłum y widzów i słuchaczy. Prócz tego liczny
zespół gwiazd amerykańskich 300 girlsów i

wspaniała wystawa dopełniają całości,
— Złodziej skarbonek kościelnych pod klu­

czem. Tego rodzaju ohydna kategoria oprysz-

ków, żerujących na zbożnej ofiarności ludzkiej,
niestety bardzo się ostatnio rozpanoszyła. W

Gdyni również od pewnego czasu zdarzać się
zaczęły niewyjaśnione na razie wypadki opróż­
niania skarbonek po kościołach, zbrodnicze in­
dywiduum zaś, nie cofające się przed świętośeią
miejsca, gdzie uprawiało swój niecny proceder,
uchodjało bezkarnie.

Wkońcu jednak kościelny w kościele przy
ul. Świętojańskiej powziął podejrzenie co do pe

waego jegomościa i zaczął go bacznie obserwo­
wać. Aby zaś upewnić się ostatecznie o słu­
szności swych podejrzeń razu pewnego włoży!
do skarbonki monety znaczone, sam zaś ukrył
się St chórze.

Gdy tłum wiernych opuścił świątynię, osob­
nik ów rzeczywiście zbliżył się do skarbonki,
otworzył ją zapomoeą śrubociąga i wydobył za­
wartość. Tyra razem jednak nie długo cieszył
się swym świętokradczym łupem, gdyż został

aresztowany i powędrował do więzienia. Jak

się okazało był to niejaki Józef Wziennik- za-

. mieszkały w Gdyni, w w illi ,,Rewa".
~ Szczegóły zamachu samobójczego młode­

go desperata. W numerze niedzielnym naszego

pisma donosiliśmy o zamachu samobójczym
chłopca Malinowskiego, który usiłował pozbawić
eię życia przez powieszenie.. Obecnie dowiadu­
jemy 6-ię o kilku szczegółach tego smutnego wy­
padku.

Malinowski przybył do Gdyni z Warszawy,
gdzie uciekł z domu rodziców, gnany pragnie­
niem podróży i przygód. W Gdyni szukał spo­
sobności dostania się na statek, nigdzie go jed­
nakże nie przyjęto.

Chłopcu zajrzała w oczy twarda, nieubła­
gana rzeczywistość. Cierpiąc głód i chłód wa­
łęsał się po ulicach miasta bez dachu nad gło­
wą. Wkońcu z litości został przyjęty przez

niejakiego Jagielskiego. Stan psychiczny chłop­
ca był jednak tak ciężki, że nie zdołał już
wrócić do równowagi i popchnął go do szalone­
go czynu.

Szczęśliwym trafem zdarzyło się, że w chwili

gdy chłopak zawisł na haku w piwnicy domu, w

którym mieszkał Jagielski, ten ostatni zeszedł

po węgiel i w porę zdążył ocalić desperata, 0 -

becnie umieszczono gó w zakładzie p-sychjatry-
cznym w Wejherowie-

Smutną tę historyjkę powinni rodzice prze­
czytać swym dorastającym chłopcom, aby wy­
bić im radykalnie z młodych głów rojenia o

przygodach, będące nagminną słabostką roz-

czytanęj w awanturniczej lekturze młodzieży.
Krewka osóbka. W ub. niedzielę w do­

mu p. Trepnera w Gdyni wynikła sprzeczka po

między niejaką Modrykową a Ale'ksandrem Le-

wendą. Aczkolwiek powód sprzeczki był bła­
hy, skończyła się ona niezbyt wesoło. M odry-
kowa uparła się, aby LeWenda zabrał ją z sobą
do swoich rodziców, do Wejherowa, Lewenda

zaś nie chciał. Krewka niewiasta nie znosiła

jednak oporu. Przyniosła skądciś filiżankę gry­
zącego płynu i chlusnęła nim prosto w twarz

biednego pana Aleksandra. W zakładzie SS.

Miłosierdzia, dokąd odstawiono poszkodowa­
nego, lekarz stwierdził uszkodzenie oka przez

poparzenie.
— Utonięcie marynarza. Dopiero teraz za­

czynają napływać wiadomości o stratach, jakie
pociągnęła za sobą sobotnia wichura, Nie obe­
szło się nawet bez ofiar ludzkich. Marynarz
statku ,Kościuszko", Edward Jankowski, po­
wracając z miasta na statek, silą wiatru strą­
cony został z drabinki i wpadł do wody. Akcja
ratunkowa nie dała żadnego wyniku! Nieszczę­
śliwy utonął.

P. W . w CiHoni oiizgma
harabl^ masznnowg

Komitet ,,Balu Kawalerów", który, jak parnię
tamy, był jedną z największych atrakcyj mi­
nionego karnawału, w dn. 23 lutego zamknął
ostatecznie rachunki z tej imprezy, W -wyniku
okazało się, że bal przyniósł czysty dochód w

kwocie zł 1,253,02. Suma ta, przeznaczona na

zakup karabinów maszynowych dla miejscowe­
go P. W . została złożona w Komunalnej Kasie

Oszczędności.
Uroczyste oddanie zamówionych już 2 ka­

rabinów maszynowych Komendzie P. W . w Gdy
ni odbędzie się przypuszczalnie dn. 19 bm. Do

wspomnianej wyżej sumy, Komitet postanowił
zebrać jeszcze drogą dobrowolnej składki dal­
sze 250 zł celem zakupna kompletu uzbrojenia
K. M . i uprzęży dla konia.

GRIDf1ĄP1
Na ifra ig interesów zawodowych

i dobra Państwa
Obradg Fcderacii pracowników gastronom, w Grudziadra

Walne zebranie koła odbyło się w ub. tys
godniu. Po przyjęciu sprawozdania tymcza?
sowego Zarządu Oraz referatu p. Ciesielskiego
przystąpiono do wyboru nowego zarządu, W

którego skład weszli: pp,: Niestierenko Wąsy*
li ~ prezes, Bartykowski Bronisław - wice*

prezes, Przybylski Józef — skarbnik, Ciesiel;
ski Stanisław - sekretarz. Do kom isji rewi;
zyjnej: pp. Kuhn Jan, Makowski Jan. Do są*
du koleżeńskiego: pp. Kozłowski Stanisław,
Kłabun Franciszek, Kierlin Konstanty.

Następnie zebrani zaprotestowali przeciw
intrygom organizacji Przemysłu Gastronomicz;
nego i służby hotelowej, ponieważ nowozało;
żony związek zawodowy Federacji Pracowni;
ków Gastronomicznych nie jest organizacją
polityczną, lecz czysto zawodową, natomiast

oświadczają wszyscy zebrani, że właśnie or;

ganizacja Przemysłu G astronomicznego stoi

pod protektoratem sławnej partji politycznej
PPS., która już niejednokrotnie wysłała człon;
ków na ulicę, by przelewać kre w braterską.

Jako pra'wi obywatele' Polski stoją na sta;
fiowisku, że obowiązkiem każdego obywatela
jest pomóc zbudować silną i mocarstwową
Polskę.

W dalszym ciągu oświadczają zebrani, że,
nie będą prowadzili walki z kolegami, lecz

bardzo intensywną z prowodyrami, którzy
óają demagogiczne hasła, by ignorować orga*
nizację, szerząc fałszywe wieści, jakoby orga.
nizacja niemiała prawa zapośredniczania swo*

ich członków.

Federacja oświadcza wobec wszystkich, -

którzyby wierzyli w podobne oszczerstwa

Wywrotowców, że na podstawie Statutu Ogól;
nej Federacji Pracy, zatwierdzonego przez
Ministerstwo ma prawo do zapośredniczania
wszystkich swoich członków.

Zebrani apelują do wszystkich kolegów, by
zechcieli zerwać z organizacją poprzednią i

przystąpić do Federacji Pracowników Gastro;
nomicznych, by razem stworzyć jedną silną
organizację na całą Polskę.

Zebrani zwracają się również do PP Restau

ratorów miasta Grudziądza z gorącą prośbą,
by swoje zapotrzebowania kierowali do Fede;

racji Pracowników Gastronomicznych do ss;

kretarjatu, który się mieści przy ul. Moniusz;
ki 8 i jest czynny od godz. 8=19, tel. 643.

Przy końcu żebrani oświadczyli, żę wiernie

będą budowali rozpoczęte dzieło organizacji
zawodowej, Federacji Pracowników Gastrono*

micznych i wytrwają w walce aż do zupełnego
zwycięstwa dla dobra własnego i Ojczyzny.

Pomorsha wystawa kont w Grudziądzu
Dnia 1 T2 lipca br. odbędzie się w Gru;

dziądzu prawdopodobnie w koszarach 16 puł;
ku artylerji palowej wystawa koni rozplodo;
wych i koni remontowych łącznie z targiem
remontowym.

Wystawa koni składać się będzie z działów:

koni szlachetnych półkrwi, koni pogrubionych
(zimnokrwiste), koni remontowych.

Premjowanię na które przewidziane są zna;

czne nagrody pieniężne i honorowe odbędzie
się według przepisów Ministerstwa Rolnictwa
w następujących klasach: klasa I. ogiery 3 let;
nie i starsze; II klacze z źrebiętami; III kia;
Cze bez źrebiąt (od 3 do 16 lat); IV rodziny
(klacz z 3 bezpośrednimi względnie 5 pbśre;
dpimi potomkami); V grupy hodowlane (5 ko;
ni nie niżej 3 lat pochodzących z jednego go;

spodarstwa); V konie remontowe.

Z okazji Wystawy odbędzie się prawdopo;
dobnie zakup ogierów przez Zarząd Stadnin

Państwowych. Również przewiduje się zawos

Kronika
— Nocny dyżur aptek: Apteka pod Koro?

ną ul. Wybickiego 39 i Apteka pod Gwiazdą
ul. Chełmińska 26.

Z TEATRU.
W poniedziałek, wtorek i środę — teatr

opuszcza nasze njiasto i udaje się do Wejhe;
rowa, Starogardu i Gniewu.

Repertuar kin.

Apollo - ,,Janko muzykant".
Gryf - ,,Rapsodja węgierska" .

Orzeł - ,,Ulubienica Maharadży" i ,,Mi;
łość dziewczynki, z Musichallu.

— Federacja Muzyków Zawodowych Koło

Grudziądz urządza w dniu 5 bm. a nie 3 bm.

jak projektowano o godz- 19.30 w Domu To;
warzystw koncert na pomoc dla bezrobotnych
muzykw, którzy znajdują się w bardzo kry;
tycznem położeniu. M am y wrażenie, że spo;
łeczeństwo naszego miasta na imprezę tę przy;

będzie tłumnie, gdyż. cci zasługuje na pełne
poparcie.

- Podziękowanie!, Poczuwamy się do mi;
łego obowiązku złożyć serdeczne podzięko;
wanie wszystkim ofiarodawcom, którzy na

rzecz ubogich i bezrobotnych złożyli w dniu

19 i 20 lutego odzież jak i artykuły żywno;
ściowe i datki, pieniężne i tem samem ulżyli
choć po części niedoli naszych biednych. -

Dziękujemy p. staroście grodzkiemu M ontwił;
łowi za łaskawe poparcie naszej akcji, szanow;

nym paniom ża łaskawą pomoc, zarazem huf;
com harcerskim — żeńskim i męskim, którz y
również byli pomocnemi przy zbieraniu

odzieży i wreszcie tym , którz y bezintetesow;
nie wozy przysłali do zwójki. Za te dpwody
łaskawej życzliwości, składamy wszystkim naj;
serdeczniejsze Bóg zapiać, . Zarazem prosimy
gorąco o dalsze poparcie naszego S'towarzy;
szenia. Za zarząd- Stow, Pań Mii. , św. W inc.
a Paulo: II.. Hanczewska — TerjbertQwa.

- Karambol wozu z autobusem. Otto

Hitzler z. Michała zameldował w Policji, że na

moście kolejowym , autobus PM 52120 najechał
,n- wóz, skutkiem zderzenia wóz został lekko

uszkodzony.

dy powozowe o ile zapewniony będzie dosta*

toczny udział.

Komitet wystawy zastrzega sobie prawo

kwalifikacji koni zgłoszonych na wystawę.
Wysokość stajennego i innych opłat zosta*

nie zainteresowanym hodowcom w swoim cza;

sie podana.
Wystawiać będzie wolno tylko konie umie;

szczone W katalogu. Zgłoszenia koni celem

umieszczenia ich w katalogu uprasza się usktu

teeznić najpóźniej do 1 maja br. Formularze

do zgłoszeń nabyć można w biurze Pomor;
skiego, Związku Hodowców konia szlachetne;
go półkrwi - Toruń, ul. Sienkiewicza 40. Za

ogłoszenia, które w płyną po tym terminie bę;
dzie komitet wystawy pobierał 5 krotne wpi;
sowe dła tego, że opóźnienie takie utrudnia

należyte przygotowanie katalogu, powodując
pozatem inne komplikacje. Dalsze szczegóły
zostaną opublikowane w pierwszych dniach

kwietnia.

- Młodociany nożowiec. 9;cio lętui Zyg*
munt Sionkowski (Kalinkowa 19) pchnął no;

żem w ramię 7 letniego synka Wł. Antmanow;
skiego (kępowa 5). Rana nie jest niebęzpiecz;
na.

— Napad i kradzież z włamaniem, Br.

Narkowski, kupiec (koszary Czarneckiego)
został napadnięty przez nieznanych oprysz;

ków, którzy po włamaniu do składu obezwla;
dnili go uderzeniem w skroń, poczem skradli

garderobę męską, około 40 kg. wędlin i 500

zł. gotówki. P. N . jest poszkodowany aa 1000

zł. ogółem.

W Gdyni zawiązuie się Towarzystwo
Polsko-Czechosłowackie

Jak nas informują z inicjatywy Z. O. K. Z.

ma wkrótce powsta w Gdyni Towarzystwo Pol­
sko *

Czechosłowackie, analogiczne do istnieją­
cych już w innych miastach polskich. Zebranie

organizacyjne ma się od'być już w najbliższy po­
niedziałek, dn. 9 bm.

Zadaniem Towarzystwa będzie obok pielę­
gnowania wspólnych całej slowdańszczyźnie tra

dycyj kulturalnych, w pierwszym rzędzie zacie­
śnienie i rozwój stosunków ekonomciznych po­
między młodym naszym portem a Czechosłowa­
cją.

Na te ostatnie zadania towarzystwa zwrócić

należy szczególną uwagę, Od dłuższego już cza­
su bowiem roztrząsany jest problem skierowa­
nia części handlu zagranicznego z Czechosło­
wacji przez port polski, mogący zapewnić mu

znaczne korzyści i udogodnienia. Dotychczas
handel morski naszego słowiańskiego sąsiada
monopolizują porty niemieckie, choć przecież
zarówno względy na dogodność transportu jak
i inne okoliczności przemawiają za portem gdyń
skim. Na tem polu tedy nowopowstające to­
warzystwo będzie miało wiele wdzięcznych za­
dań do spełnienia.

Telef.
1104 soku CZARODZIEJKA TEaTP

G dynia, ul. 10 Lutego vis a vis Banku Polskiego.

Telef
1104

' ' Dziś i jutro na specjalne zadanie publiczności!
I. Wielki fOO proc. ćzwlękotwiet saarawn^ch mełodyj p. t .

,,CIEBIE TYLKO KOCilAŁEPI"
jest bezsprzecznie najbardziej wzruszającym film em ostatniej doby.

Znakomita wystawa! Świetna gra!
\V rolach głównych: MADY CHRłSTIAN.S i JAN ' STUWE.

If. Popisy śpicwno;akrobałvcznc cudownych dzieci Hollywoodu p. t.

,,W IELKAlEUr
'

Po rozpoczęciu seansu na widownię wchodzić nie wolne.

Seanse: 0 godzinie 5, 7 i 9. W niedzielę i świętą o godz. 3, 5, 7. i o.

DancingHabareł
ui.Długa ,,TROCADERO
6080 Doskonały zespół artystyczny.

Nr, 16

Swiecie
— Z działalności oświatowej T. O. L . Stara­

niem Tow. Czytelni Ludowych odbędzie się w

Swieeiu w dniu 14 marca b. r . wykład ,,0 Cze­
chosłowacji", który wygłosi w języku polskim
Czech p. 'Wacław Dresler, referent z poselstwa
czechosłowackiego w W arszawie. W y kład będzie
ilustrowany przezroczami'i odbędzie się, na sali

p. Chełstowskiego. .

"

— Jarmark na konie i bydło odbędzie się w

Swieeiu w dniu 2 marca b. r.

Programy radiowe
Środa 4 marca.

WARSZAWA.

17-45. Koncert popularny.
22.00. ,,Kwadrans z Joi-nville", wygi. p. Janina

Dwernicka.

20.30. Koncert solistów i kwadrans Iitera rf'

POZNAŃ.
20.30. Koncert popularny,, 3

KATOWIC. -

17.15. ,,Kobiece postacie śląskie w ostatnich

. jatach, zaboru pruskiego'*, wygi. p . Kami*

la Nitschowi.

19.15. ,,Zagadnienie Oceanu. Spokojnego"
wygt. kp t Roman Sutnowsl-.i
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ftleldg
Notowania ziem iopłodów

w Poznaniu
Dołfawa bieżąca, parytet Poznań, handel

hurtowy
ta100kfr zdn.2 III 1931r.

Zyto . .... .. .... .. .... .. .... .. .... .. .. 18,00-18.35
P s z e n ic a ............................. .... . . 22 ,5—23.00

Jęczmień przem........................... . 19.75—20.75

Jęczmień browarowy ,.; . . 24.00—25.00
Owies , ..... 17.5 - 18.*
Mąka żytnia 65 proc. .

-

*

. 27.00 -28.00

Mąka pszenna 65 proc;. .... 35 .05 -39 .05

Ospa żytnia ........

—

Ospą pszenna ........ —

Groch p o l n y ............... . . 26.00—29.00
Groch W ikto ria ....... 24.00—28.0C
Groch F o lg e r a ............................ 26.00 -29.00
Wyka ..... . 28.00 -31.00
Seradela . . ..... 62.00 -68 .00
Łubin niebieski '

, , . , , . 19.00 -21 ,00
Ł ub in żó'łty ........ 29.00—32,00
P e l u s z k a ............................. .... ,

—

Słoma żytnia prasowana ....

—

Siano luźne .

-

......

—

Siano prasowane ......

—

Notowania ziemiopłodów
w Berlinie

Ceny w R. M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg
inne za 100 kg. z dnia 2. III . 1931.

żyto od stacji załad. . . . . . . 165,00—167.C0
jęczmień browarowy . . . , . . 208.00—216,00
'ęczmień pastewny i przemiałowy 192,00—208.00
o w ie s .............................................. 148,0 0 - 154,00

Kukurydza rum. wagon Berlin . .

—

mąka pszenna ......... 39.05— 40,75
mąka żytnia ......... 24.05— 27,05
otręby pszenne ........ 11,06- 11,80
otręby żytnie ......... 10,20— 10,70
groch Wiktoria .........
groch drobny, jadalny ..... 20.00 - 24,00
groch pastewny ........ 19,00 - 21.00

peluszka ............ 21 .00 — 24,00
bób 17,00 - 19,00
wytłoki suche ......... 6.7— 6,9
wytłokisoya.......... 14,2— 14,5
płatki ziemniaczane 12,8 - 13,2
ziemniaki jadalne białe .....

—

wyka ...... ...... 18,00—21.00

Poznańska g iełd a bydlęca.
zdnia27.II. 1931r

WOŁY.
zi.

a) pełno-mięsiste wytucz. nie oprzęg. 'i2— 100
b mięsistetuczone młode do 3 lat . . 80— 88
cl mięsiste tuczone s ta rs z e ............... 66— 74

d) mięsiste miernie odżywione .

*

. 50— 56

BUHAJE.
a) wytuczone pełno-mięsiste .... 86— 94

b) tuczone mięsiste ........ 74— 82
c) uie tuczone, dobrze odżyw, starsze 60— 70

d)miernieodżywione......
*

50—56
KROWY.

a) wytuczone, pełno mięsiste .... 92— 100
b) tuczone m i ę s is t e ...........................8 0 - 90

c) nie tuczone, dobrze odżywione . 6 0 - 70
dl miernie odżywione ....... 40- 50

JAŁOWICE.

a) wytuczone, peino mięsiste .... 96— 99
b) wytuczyne m ięsiste ....................... 78— S6
c) nie wytuczne, dobrze odżyione . 6 6 - 76

d) miernie odżywione . . ...... ...... .. 59— 56
MŁODZIEŻ.

а) dobrze odżywione ....... 50— 56

б) miernie odżyw io n e ....................... 40— 50

94
82

CIELĘTA.
a) najprzedniejsze wytuezone .... 92— 180
b) tuczone ............ 78— 88

c) dobrze odżywione ....... 64— 76

d) miernie odżywione ....... 50— (W

Warszawskie notowania
walutowe.

z dnia 27. II 1931 r.

TranzaKcje
Ot. żtedn. .............. 8,91 —

Franki franc. .- .......... 34.99 -

Dewizy.
B e lg ja ........................................................... 12 4 ,4 6 -

Holandia ........ ...... 358,03-
Gdańsk ............... 173.27 -

Londyn ................ 43,3525
Nowy J ork c z e k i ..................................... 8 .9 2 4 -

Nowy Jork Kabel .......... 8,915—
P a r y ż ......................................... 34.9705

Praga ................ 26.43-
Szwaicarj* . ...... ...... ...... ...... ...... ...... ...... 125.36—
Sztokholm . .... .. ...... ...... .... .. ..... 171.88 -

W i e d e ń ..................................................... 1 2 5 .3 7 -

Włochy ............... 46 7 3 -

Be rlin ......................................... 212.15-

ŚWIATOWID H łod ok na bezdrożu
Dziś we wiórek,

osiami raz?

dramat erotyczny, będący oskarżeniem ^ przeciw powojennemu
rozluźnieniu obyczajów młodzieży. W 12 akt.

Pooadio Badprogram.

OIHIEHOWE

K IN O -------

PAŁACE

Dziś i dni następne! Najnoteż. dźwiękowiec polaki
' StnWIATR OD MORZA

pg. St. Żeromskiego. \V- rolach główn.
PI.Pla'ślcfta,A.Brodzisz.E.Modo.

Uwaga: Ceny na ten film zniżone nie będą.

Dnia 27 lutego zasnęła w Bogu po kró t,
kich, lecz ciężkich cierpieniach zaopatrzona
Sakramentami św. moja ukochana żona, matka,
synowa, siostra, ciotka ś, p.

Daria Kosafer
w 57 roku życia.

!*3ąż1syn Paweł.
Gdańsk, dnia 2 marca 193* r.

Nabożeństwo' żałobne o godzinie 7,mej
w kościele św. Mikołaja.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4*go
marca o godzinie 3*ej po poł. z cmentarza
św.. Józefa na cmentarz św. Mikołaja (EIalbc
Alice).

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 3 marca o 11 sprzedawać będę u spedytora
Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: urządze­
nie salonu, zegary, bieliźniarkę, umywalki, lampy, sza­
' f , rower, lustro, gramofon, kanapy, leżankę, biurko,
urządzenie sypialni: stoły,' heblarkę, tokarnię i inne

przedmioty; o 13 przy Grudziądzkiej u Dąbrowskie­
go stare podkowy, żelazo, maszyny i narzędzia kowal­
skie, warsztat stolarski i inne przedmioty; o 14 przy
Grudziądzkiej 68 biurka, szalę, samochód ciężarowy,
wozy, warsztaty stolarskie, różne maszyny i narzędzia
do budowy i inne przedmioty; o 15,30 przy Kościu­
szki 44, urządzenie składowe, biurko, obrazy, wagi,
umywalnię, nocne stoliki, konia, wozy i inne.

(—) Rzymysżkiewicz, komornik sadowy.
6813

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dia 3 marca o godz. 14 -tej licytować będę u sped.

Szymańskiego za gotówkę najwięcej dającemu: kompl.
gabinet, kompl. jadalnię, kompl. salon, 3 maszyny do
pisania, 2 szaiy żelazne, 6 biurek, kompl. stajnię, 5
wozów meblowych, 10 platform, powózkę, parę pól-
szorków wyjazdowych, 8 półśzorków roboczych, 6 wo­
rów kastowych, kompl. urządzenie kuźni, bormaszynę,
6planów5X-6. 6817

(-) Janowski, komornik sądowy.

PRZETARG. PRZYMUSOWY.
Dnia 3 marca o godz. li -tej licytować będę u sped.

Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu: kasę re­
jestracyjną, 5 biurek, 1 szafę składową, 3 maszyny do

pisania, 5 płaszczy męskich, 3 kanapy pluszowe, obraz,
maszynę do szycia, regat do książek, konzolkc nad

kanapę, łóżkp z pościelą, 2 lustra, 2 nocne stolUi,
szafę do rzeczy, 3 sukienki letnie, płaszcz letni, szafę
do bielizny, 5090 arkuszy papieru, tortepian, regał z

rozmaitemi wodami kolońskiemi i innemi przyborami
kosmetycznemi, 6 krzeseł, bufet, kredens, bibljotekę
aparat projekcyjny, iotel przed biurko i stół rozcią­
gany. 6816

(-) Janowski, komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 4 marca o 10 sprzedaję przy ul. Prostej 18-20

przymusowym przetargiem za gotówkę: 2 biurka, szalę
do akt; o 11 w Podgórzu przy Puławskiego 5: szafę
ogniotrwałą; o 11,36 przy Parkowej 98: szafę do bie­
lizny, umywalkę, zegar, biurko; kanapę; o 14 Podgórz-
Poligon bud. 705: stół, biurko. 6814

Bartkowiak, komornik sądowy.

UCHWAŁA. W sprawie wniosku Towamystwa
Hodowców Owiec, w Toruniu u!. Król, Jadwigi 13-15,
działającego przez Zarząd o odroczenie wypłat, w y­
znacza się na dzień 10-go marca godz. 12 -ta w tut

Sądzie pokój 7,': termin rozpoznawczy, aa który mogą
się jawić wierzyciele cel'em udzielenia Sądowi wyja­
śnień. 6815

Toruń, dnia 18 lutego 1931 r.

5 N 3/31, Sąd Grodzki.

Dla sprzedaży .elektr,' odkurzaczy posz u k uje i l |
dilelnego

peifóiiifąccgo.
Dokladiia znajomość jeżyka polskiego i niemieckiego
pożądana. Zgłoszenia 7-,-d nr, 120 do Administracji

,iGr.zety"GdłAskiei"

olcrfa priBlcfa
I m wgKrutie sprawców nagroda 1.0 9 0 zl

Dgskrecia zapewniona.

Zgłosić się u Dyrektora.
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'Cfiemigwafjia ,,S)nia śPomorsfiiego"

ZClgłets%emiar r atMminist*acji J o r n n , f%erofka II

Urząd Wojewódzki Pomorski
Wydział Rolnictwa

Nr.R.M.II. ~ 1717-

Ogłoszenie przetargu.
Pomorski Srzad Woiewódzki

WydziałRolnictwa

ogłasza ustny przetarg
naprzedzierżąwienie majątku oaństwowego Plu-

skowęsy, powiat Wąbrzeźno, stacja Kolei Ko-

walewo, ogólnego obszaru około 384,84 ha,
na czas do dnia 30 czerwca 1937 roku.

Przetarg odbędzie się dnia 13 marca 1931

roku o godzinie 10-tej w Pomorskim Urzędzie
Wojewódzkim, w pokoju Nr. 45,

Kandydaci ubiegający się o dzierżawę winni

wykazać się:
1) wybitną praktyką rolniczą.
2) polską przynależnością państwową,
3) referencjami organizacji rolniczych,
4) posiadanym własnym majątkiem w wyso­

kości 100.000 zł.

5) złożonem wadjum w Kasie Skarbowej w

kwocie 5.000 zł.

Piśmienne oferty winny wpłynąć do U. W ,

do dnia 12 marca 1931. Bliższych szczegó­
łów udziela U, W . Wydział Rolnictwa, pokój
Nr. 44. 6795

Za Wojewodę:
t-J Ceccnfowski.

Naczelnik Wydziału Rolnictwa.

PRZETARG.
Szefostwo Budownictwa Wybrzeża Mor­

skiego w Gdyni zwraca uwagę na ogłoszony
w dniu 3. Ul 1931 przetarg nieograniczony
w ,,Monitorze". ,,Gazecie Polskiej*', ,,Dniu Po­
morskim" na remont konserwacyjny i główny
budynków Marynarki Wojennej w Gdyni, Pu­
cku, Świeciu i Toruniu. 6801

Sze*iJudown^ciwa Wybrzeża
'lorshiego.

Piekne i bardzo wygodne

LOKALE
na biura

dla pp. adwokatów, le­
karzy i fabryk

do wynajęcia
Zgłoszenia : Dyrekcja
,, Hotelu pod Orłem**

^ BYDGOSZCZ 6763^,

Koncesjonowane przez Kura,
torjum Okręgu Szkolnego

Pomorskiego

Pierwszorzędne kursa
Kroju Szycia Modelowania

przyjmuję zapisy uczennic
na dogodnych warunkach

Uwaga:
Dla pań kurs wieczorowy
Toruń, Prosta 35. I p, 6676

MYDŁA
tani tydsień

ijiju iiiti
Szczytna 13.

Zgubiłem
Książeczkę wojskową Ńr.
454 którą unieważniam zna,
łazca zechce zwrócić Mas
tuszak, 'Kluczyki Nr. .30 .

poczta Toruń fi 6.774

Sekretarz
MwohacM

ze znajomością w notariacie

potrzebny
zaraz lub od 1 kwietnia 1931.

Zgłoszenia do Adm inistracji
,,Dnia Pomorskiego*' pod

nr. 6793,

Wiisprzedoi
inwenfurowa

zniżka do 30%

PIEBIE

Bronisława Seri(ka
św. Ducha J2. 3697

ParcetacglK
osady tanio sprzedaję: Pa,
w e 1 e c, generalny pełno,
mocnik, Grudziądz! Gro,

M owa 11. 6247

WieprzoMde
iffeiskiDworzec

urządza we wtorek 3. 111.

1031 r. o godz. 18,tej ( 6,ta)

fedzcnie
świeżych kiszek

własnego wyrobu, flaków i

nogi wieprzowej, na które

zaprasza uprzejmie
dzierf. M . Hensei.

Cebulę
suchą jadalną 50 kg. 27 zł.
franko stacja Toruń poleca
W . Ciemiński, ul. Kościu,
szki i, telefon 905, 6806

KAWA
świeżo palona od 2.60 funt

GsREŁER'iC*
Toruń, Wielkie Garbary 29.

6770

Ostrzeżenie.
Za sumy pożyczone lub wy,
płacone na moje imię sy,
nowi mojemu nie odpowia,
dam i nie płacę. 6807

St. Wyczyński.

Pokoje
umeblow.. centralne ogrzc,
wanie, osobne wejścia, na

jedną i dwie osoby, wynaj,
mie Bydgoszcz, Dworcowa

iSc, parter lewo. 6820

Udzielamy
długoterminowych pożyczek
na I hipotekę ód 3do 30000 zł
na budowę, rozbudowę, ku,
pno placów, i spłatęhipotek.
,,W lasna Zagroda'* S półdzieł,
nia Hipotcczno, kredytowa,
z ogran. odpowiedzialnością
Poznań, Nowy Rynek 13.

6.539

le itlijiie ,

parasołki, parasole,
teczki, walizki, piłki
gumowe, manikury,
necesery, laski, port,
monctki, proszę prze,
konać się ceny naj,
tańsze towar dobry.

W. Szymański,
Toruń, K ról. Jadwigi

12/ 14. 19756

Plac
przemysłowy z budynkami

i mieszkaniem nadający się
na każde przedsiębiorstwo
przy Chełmińskiej Szo'sie*,
wydzierżawię zaraz. 6723

TANIO
Pantaleny

Podslanlcikl
i Koszulki

j Kombinacje i Halki

i ttnv znacznie zaiżsnel

BliMi
. TORUŃ 6291

ul.Żeglarska 38

Repertuar

Teatru Toruńskiego
We wtorek, dnia 3 III.

o godz. 20,tej
M(issF,aropau

Operetka w 3 akt. prof.
Aleksandra Wilińskiego
t występem gośc. M arji

Kałuskiej.

W- środę, dnia 4 bm.
o godz. *6,ej

Przedstawienie urządzone
staraniem szkoły nr. 9 nu

cele kolonji letnich dla
dzieci

'Zaczarowane
jabłuszko"
- Bajka'.w - 2 akt

W środę.. dnia 4 bm.
O godz. . 20;tej

,,Rana M
Pliktsirowa

Krotochwila w 3 aktach,
A. Grzymały,Sied!eckiego

W czwartek, dnia 5 bm,
o godz. 2osej

Gościnny występ Teatru
Bydgoskiego

,.Opowieści
Hoffmana-

opera w 3 akt. z prologiem!
i epilogiem Jakó'oa

Offenbacha

(Legitymacje zniżkowe
nieważne).

W piątek, dnia 6 bra.
o godz. 20,ej

,'Pani
Flinisarowa"

Krotochwila w 3 akt.
A . Grzymajys Siedleckiego
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Z o s ta tn iej c tkw ili

43 ustawy
załatwił wczorajSejm

Warszawa, 3. 3. (PAT). Na wstępie mars

'Szalek zawiadomił Izbę, iż na wiadomość o

śmierci byłego posła Hermana Diamanda, —

który w poprzednim Sejmie był wybitnym pars

lamęntarzystą, uważał za swój obowiązek w

imieniu Sejmu wysłać depeszę do wdowy z

wyrazami współczucia. Posłowie przez pow­
stanie uczcili pamięć zmarłego.

Po krótkiem przemówieniu posła Lechnics

kiego (BBWR) Izba przyjęła w trzecim czys
*aniu projekt ustawy, upoważniający ministra

skarbu do udzielenia pożyczki państwowemu
'funduszowi drogowemu.

Następnie poseł Polakiewicz referował wnio

sek posłów klubu BBWR w sprawie samoist*

uego podatku wyrównawczego dla gmin wiej;
skfcb. Po dyskusji w głosowaniu odrzucono

wszystkie poprawki, projekt zaś ustawy przy*
jęto w drugiem i trzeciem czytaniu.

Następnie pos. Pimonow (BBWR) refero.

Wał projekt noweli do rozporządzenia p. Pres

zydenta Rzplitej o utworzeniu biura projekt
tów meljoracji Polesia. Projekt noweli przys

jęto w drugiem i trzeciem czytaniu.
Dalej poseł Mackiewicz (BBWR) zrefero*

wał projekt ustawy, ratyfikującej drugi pros
tokół dodatkowy do konwencji handlowej z

, Węgrami. Projekt ten dotyczy spraw kolejos
wych. Ustawę ratyfikacyjną Izba przyjęła w

drugiem i trzeciem czytaniu.
Następnie poseł Mackiewicz referował pro*

jekt ustaw'y o ratyfikacji protokółu dodatkos

wego do konwencji handlowej z Węgrami w

sprawie zm iany niektórych stawek celnych. _
Dotyczy to głównie przemysłu metalowego i

bawełnianego. Ustawę ratyfikacyjną przyjęs
te w drugiem i trzeciem czytaniu.

Dalej poseł Walewski (BBWR) referował

brojekt ustawy ratyfikującej traktat przyjaźni
oręż handlowy i nawigacyjny z Chinami. -

Tra ktat ten ma na celu rozbudowę naszej eks

pansji handlowej do Chin oraz zabezpieczenie
obywatelom polskim w Chinach szeregu praw

politycznych, kulturalnych i ekonomicznych.
Ustawę ratyfikacyjną przyjęto w drugiem
5 trzeciem czytaniu.

Następnie tenże poseł przedstawił sprawos
%lanie komisji regulaminowej o wniosku w

sprawie pociągnięcia do odpowiedzialności
karno . sądowej posła Tkaczowa. Komisja
uchwaliła przychylić się do wniosku prokura*
tora i zezwolić na ściganie posła Tkaczowa -

oskarżonego o wzywanie do obalenia obecne*

Rekord berltńsKtcSi złodziei
samocltodowycłi

18 samochodów w ciągu jednego dnia.

Beiliu, o. 3. (PAT.) . Ubiegłej niedzieli
w ciągu doby złodzieje samochodowi skradli

w Berlinie 18 automobilów wartości 75.000 ma­
rek. Były to przeważnie auta prywatne, po­
zostawione bez dozoru przed teatrami i kina­
mi. Dotychczas nie zdołano odnaleźć skradzio­
nych samochodów.

Prasa, omawiając rekordowy wyczyn zło­
dziei berlińskich, zaznacza, że obecnie paserzy

pie chcą nabywać samochodów używanych z po­
wodu zbyt wielkiego ryzyka przy ich sprzedaży
i zbyt małego zysku. Również nie opłaca się'
rozbieranie maszyn. Jest więc prawdopodo-
bnem, że przynajmniej część właścicieli tych
samochodów odnajdzie swe wozy, porzucone

przeż złodziei na ulicach lub drogach.

Zioło z rłęcl
Paryż, 3. 3. (PAT.) Według informacyj

agencji Havasa z Madrytu, jeden z chemików

hiszpańskich miał dokonać próby wydobycia
ztota z rtęci. Jeden z banków hiszpańskich
m iał zaofiarować udzielenie subwencji chemii

kowi, o ile nowe próby techniczne dadzą za-,

dawalgjące rezultaty.

go ustroju ża stawianie czynnego oporu wła*

dzy itd. Wniosek kom isji regulaminowej
uchwalono.

Z kolei poseł Podoski (BBWR) przedstawił
sprawozdanie kom isji regulaminowej o wnio*

sku posłów Klubu Chłopskiego w sprawie za*

wieszenia postępowania karno*sądowego i

uwolnienia z tymczasowego aresztu posła Do*

brocha. W referacie poseł Podoski m. i. po*
wiedział: Komisja stanęła na stanowisku, że

reasumcja uchwał Sejmu, powziętych na pod*
stawie art. 21 Konstytucji jest dopuszczalna
tylko w razie ujawnienia nowych i istotnych
dla sprawy okoliczności, że w danym wypad*
ku nie może być poczytywaną za nową oko*

liczność zmiana środka zapobiegawczego z

łagodniejszego na ostrzejszy względem oskar*

żonego posła, jak np. kaucja na areszt. Wo*

bee tego komisja proponuje, aby Sejm prze*
szedł nad wnioskiem do porządku dziennego.
Wniosek kom isji Izba przyjęła większością
głosów.

Następnie przystąpiono do szeregu pierw*
szych czytań. Na porządku dziennym było
pierwszych czytań 43 ustawy. Zostały one

odesłane do właściwych komisyj. Na tem

obrady przerwano. Następne posiedzenie dziś
o godz. U przed południem. Na porządku
dziennym wniosek klubu BBWR w sprawie
zmiany Konstytucji.

lnów Bricić na wfclowni
la iclamslwa ,,bricslfiewsiazano redaktora

,,Polonii" na 1 miesiąc więzienia
Katowice, 3 . 3 . (PAT.) .Wczoraj, dn.

2 marca w sądzie grodzkim w Katowi­
cach odbył się proces przeciwko redakto­
rowi odpowiedzialnemu ,,Polonji" Stani­
sławowi Skrzypczakowi, oskarżonemu

przez urząd prokuratorski z art. 131 k. k .

w związku z zamieszczeniem przez ,,Po-
łonję" artykułu pod tytułem ,,Hańba
brzeska przed sądem". Artykuł ten za­
wierał dokładne brzmienie artykułu ,,Ga-

zety Bydgoskiej" pod tytułem ,,Zdzicze­
nie moralne", który ma być przedmiotem
rozprawy w dn. 5 bm. przed sądem w

Bydgoszczy. Rozprawie przewodniczył
sędzia Głowacki, oskarżał prokurator
Dabee. Sąd uznał oskarżonego redaktora
Skrzypczaka winnym występku z art. 131
k. k. i skazał na 1 miesiąc więzienia.

' '

' ---i 'l

Ledu ruszyły w Małopoisce Wschodnie!
TworząsięgroźnezatoryiBtogyccwywoła(powddi

Stanisławów 3. 3. (PAT.) Dn. 1 marca

ruszyła wskutek ulewnych deszczów kra na

rzece Opor. W skutek utworzonego zatoru

woda zalała 12 chałup w Sławsku. A kcja rai

tunkowa w celu usunięcia zatoru trwała ca*

łą noc. Między Korczynem a Synowackiem
Wyższym utworzył się zator. Woda zalała

około 300 mórg pola. Utonął strażnik leśny
Łudko. W Hrebanowie został uszkodzony
most. Na rzece Stryj ruszyła kra i uszkodziła

4 przęsła mostu. W powiecie turczyńskim rus

szyty lody na wszystkich rzekach, przyczerr

utworzyły się zatory niedaleko Sokolik ora;
Uździeoka Wyższego, a woda podniosła sie

ponad stan normalny. W Wysocku Wyższyrr
wystąpiła rzeka Stryj z brzegów, zalewając
kilka domów. W powiecie źydaczowsk(m ru

szyły lody na Stryju. W Swirzu tworzą sic

zatory, które są energicznie usuwane. Stan

wody na Stryju podniósł się o 1.20 m. ponad
paziom normalny.

Łososie l psfrągl
w Brdzie, Wisie i Bałfijgra

Prośba ,,Pracowni Rybackiej" w Bydgoszczy.

Prapownia rybacka Państwowego Instytutu
Naukowego Gospodarstwa W iejskiego w Byd­
goszczy wypuściła do Wisły i Brdy oraz Bał­
tyku bardzo znaczną ilość znaczonych łososi

i pstrągów, dla przeprowadzania badań nad

wędrówkami ryb praz ich tempem wzrostu.

Wypuszczone ryb y są oznaczone 6-kątną,
srebrną, oksydowaną blaszką, umieszczoną na

druciku pod pierwszym, promieniem płetwy
grzbietowej. Na płytce w'yryta jest litera ,,P

"

oraz numer porządkowy u łososi, natomiast U

pstrągów wyryta jest litera ,,T".
Instytut prosi osoby, któreby złowiły tak

oznaczone ryby, o nadesłanie ryby wraz ze

znaczkiem i podaniem miejsc* i daty połowu do

pracowni rybackiej w Bydgoszczy.
Pracownia rybacka płaci oprócz wartości

mięsa ryby według cen dziennych także premję
w wysokości 7 zł. od ryby.

Oficer haidaiBtiiichl -!morderca
,skazany na Harc Smlcrcs

Lwów, 3. 3. (PAT.) . Przed sądem przysię­
głych w Samborze przez 5 dni trwała rozprawa

przeciwko Włodzimierzowi Pankowi, byłemu
oficerowi wojsk ukraińskich, oskarżonemu o

popełnienie trzech morderstw w czasie walk

polsko-ukraińskich w latach 1918—1919. O-

skarżony przyznał się tylko do jednego mor­
derstwa i podkreślił, że uczynił to w obronie

własnej i czci oficera. W czasie rozprawy prze­
słuchanych było około 100 świadków. Na pod­
stawie werdyktu przysięgłych trybunał wy­
m ierzył Pańkowi karę śmierci, która została

zamieniona na skutek amnestji na 15 lat cięż­
kiego więzienia.

A' '"

Nowe Haiunlci papierosów
(z) Warszawa, 3. 3. (Teł. w ł). W najbliż­

szych dniach ukażą się w sprzedaży 4 nowe

gatunki papierosów: ,,Qbstalunkowe" w opa­
kowaniu po 100 sztuk, ,,Egipskie Przednie",
,,Syrena" oraz ,,Tatry", trzy ostatnie gatunki
w opakowaniu po 20 sztuk. Papierosy ,,Qbsta-
iunkowe" i ,,Syrena" są typu rosyjskiego
,,Egipskie Przednie." zaś i ,,Tatry" t. zw . typu
zachodniego. Pierwsze dwa gatunki cieszyć się
będą specjalnem powodzeniem w b. zaborze

pruskim ze względu na tytoń i typ ogólny pa­
pierosów. ,,T atry" to papieros w bibułce żół­
tej, samopalnej, z ustnikiem, oddawca pożą­
dany przez palaczy w Małopolsce.

Nowa homcd(a moskiewska
Wielki proces poIilHCzny - dzieleni osławionego krylenki

W dniu 1-szym marca rozpoczął się w Mos­
kwie nowy wielki proces polityczny, przewyższa­
jący rozmiarami swemi znany proces partji prze­
mysłowej. Na ławie oskarżonych zasiada piętna­
stu oskarżonych o należenie do organizacji mień-

szewickiej i prowadzenie pod tą firmą akcji
kontrrewolucyjnej i sa'botażowej. Organizacja po­
siadać miała swoich zwolenników w całym sze­
regu instytucyj sowieckich, nie wyłączając insty-
tucyj centralnych, jak wyższe rady gospodarstwa
narodowego, różne komisarjaty ludowe, Bank

państwa, centralny związek kooperatyw i t. d.

A k t oskarżenia obejmuje 110 stron maszyno­
wego pisma. Oskarża prokurator Krylenko, zna­
ny z procesu szachtyńskiego i procesu p a rtji
przemysłowej.

Aresztowani mieńszewicy działać mieli w ści-

słem porozumieniu z partj% przemysłową oraz t.

zw. chłopską partją pracy. ,,B iuro związkowe"
utrzymywało pozatem kontakt z drugą Między­
narodówką i to stanowi największą winę oskar­
żonych. Jak przypuszczać można z pierwszych
artykułów prasy moskiewskiej, proces mieńsze-

w icki rozdmuchany będzie do rozmiarów procesu

pa rtji przemysłowej.
Sowiecka opinja publiczna zaskoczona została

wiadomością, że profesor Riazanow, dyrektor ul-

tra-komunistycznej instytucji, jaką jest instytut
Marsa i Engelsa, przeszedł do obozu wrogiego
boiszewizmowi. Riazanow od dłuższego ezasu

utrzymywać miał ścisły kontakt z grupą mioń-

szewików. Riazanow usunięty został nietylko z

Instytutu, ale i z partji komunistycznej, a jak
głosi niesprawdzona dotychczas wersja, został

nawet aresztowany.

Biuro wszechzwiązkowe mieńszewików zostało

utworzone na początku 1928. Dotąd odbyły się
trzy jego plenarne posiedzenia, a mianowicie w

latach 1928, 1929 i 1930. N a posiedzeniach tych
rozpatrywano szereg kwcstyj, dotyczących dzia­
łalności kontrrewolucyjnych organizacyj oraz

kwestyj dokonywania aktów sabotażu i przygo­
towywania zagranicznej interwencji w celu przy­
wrócenia w Z. S. R. R . ustroju kapitalistycznego.
W szczególności w roku 1930 plenum biura

wszechzwiązkowego badało sprawę wykorzysta­
nia pewnych trudności, połączonych z wykony­
waniem programu ,,pięciolatki", w porozumieniu
z t. zw . partją przemysłową, oraz sprawę później­
szej interw encji zagranicznej.

Jak z dalszych dochodzeń ICrylenki wynika,
niemieccy socjal-demokraci zgodzili się bardzo

intensywnie finansować działalność mieńszewi­
ków, a w szczególności działalność sabotażową I

mieńszewików na terytorjum Z. S. E . B .

Chodziło o wywołanie niezadowolenia szero

kich mas ludności i ułatwienia agitacji politycz­
nej oraz walki przeciwko dyktaturze bolsze­
wików.

Proces ten zakrawa na nową komedję so­
wiecką.

W związku z procesem moskiewskim Rada

uaczelua niemieckiej partji socjal-demokratycz­
nej wydała oficjalny komunikat, w którym o-

świadcza, żc nigdy ani pieniężnemi środkami,
ani żadnemi innemi sposobami nie popierała
szkodliwej roboty(?) (Schadlingsarbeit) w Ro­
sji, zamiarów interwencyjnych ani ruchów

kontrrewolucyjnych. Oświadczenia Krylcnki
socjalistyczny ,,Der Abcnd" nazywa ,,głupiemi
kłamstwami" (unsinnigc Liigen). Czy to skwa­
pliwe oświadczenie jest kurtuazją wobec So­
wietów, czy też spełnieniem przysłowia o no­
życach i stole — niewiadomo!

Moskwa, 3 . 3 . (PAT.) Po trwającem
4 godziny odczytaniu aktu oskarżenia, od­
powiadając na postawione przez przewo­
dniczącego sądu pytania, wszyscy oskar­
żeni przyznali się do popełnionych prze­
stępstw.

: wiersz mi(tr'a na stronie 7-iamowei 0,25 z

w tekścre na pierwszej stronie . . . 150z

na drugie( i trzedei stronie . I.-z!- w tekście' .' 0.60 z

Drobne : za słowo 15 gr.. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy I nekrologi 25 zniżki, komunikaty 50 gr.

fw skoa,plikowane
' 1 zastrzeżeniem miejsca m nadwyżki

w Gdańsku za wretsz m/m na stronie 7 -la m o w ej...................... , 1 5 fen.

Drobne za słowo 5 fen. tytułowe . , . . 10

Przy sgdowem ściąganiu należności rabat upadc. Za terminowy druk

przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w Toruniu Bydgoska 78

Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 6
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M . Gdańska Wł. Cieszyński,

Gdańsk Stadtgraben 6
Redaktor odpowiedz, na Wejherowo Wł. Grabowski Gdańska 4, tel. 64

Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław Cyprian Karpiński
Inowrocław, ul, Toruńska 9,

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwo: ,Ozten Pomorski- ,,Dzień Bydgoski" ^Gazeta Gdańska *

,,Gazeta Morska**

Czcionkami Pons. Druk. Roln. S. A, w Toruniu Bydgoska 56

.

Abonament:micsiączny wynosi,
w ekspedycji miejscowych agencjach .

-

*

. 3.40 *ł
z odnoszeniem do domu w Toruniu 3.- zł
o r z e p o c t t ę z o d n o s z e n i e m ............................. ................................. , , 3.36 zł

pod opaska i .... .... ... ..... .... ... ..... .... ... .. ... .... ... .. ... .... ... .. ... .... ... .. ..... .

**

. 4.50 zł
w Gdańsku przez pocztę . . 2 .50 gdprzez chłopca

*

. . B ,2.30gd
z odbieraniem w administracji wprost qd 2,zagranicą 4gd . . 7 .— zł
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedosiarcznnie pisma
PRENUMERATA ,DNłA KUJAWSKIEGO "

miesięczna w admini­
stracji 2.70 zł - na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 zł

miesięcznie 3,09 zł


